
Obóz piłkarzy przed meczem z  Niemcami

Pa ż —A m s te r d a m —M ediola t
Czy Polska zdobędzie choć jeden tyłuf mistrza Europy!

N r 70 (1430)

CZWARTEK

D N IA  1 W R Z E Ś N I A  1938 R . R O K  X V III

(bez względu na miejsce sprzedaży!

00 M1 P R A S Y

4  r- -S-^nelaei*

'X7arszawa
Wczoraj, w środc dn. 31-go sierp 

nia o godz. 72.15, z Dworca Głów
nego wyjechało do Paryża repre
zentacja lekkoatletyczna Paliki na 
mistrzostwa Europy, które roz
poczną się 3 września. Ekspedy
cją kieruje radca Czesław Poryś. 
Technicznym onlekunem jest tre- 
ner Petkiewicz. Wyjechali zawod
nicy: Zasłona, Staniszewski, Gąs 
sowski, Soldan, Noji, Gierutto i 
Sznajder. W Paryżu dołączy się 
ao nich Pławczyk.

IW chwili, gdv słowa te ukażą się w 
Bruku, ósemka naszych lekkoatletów 
przeciąga .nużone członki w pocągu 
ai szlaku Warszawa — Paryż. Po 40 
godzinach odpoczynku ruszy na start 
tir Colombes, do walki z elitą zawoani- 
Jtów całej Europy.

Rola Polaków
Polaków jedzie zbyt mało, "by gro

no to mogło odegrać decydującą rolę 
yf bitwie o dobre miejsce punktacji 
Pgólnej. Repr-zęutacja jest jednak do-

Zastona Gierutto

statecznie silna, aoy powiedzieć mocne 
stowo w każdej konkurencji, którą obsa 
dzimy. Uzbiera się też na pewno dość 
punktów, aby potwierdzić pozycję, do 
której mamy w pełni uzasadnione aspi
racje.

Nie pobijemy na pewno Niemców, Fin 
landczyków, Szwedów, czy Anglików. 
Prawdopodobnie ulegniemy Włochom i 
Węgrom. Na więcej ustępstw nasi za
wodnicy nie powinni się zgodzić. W y
przedzenie Francii (gospodarze zaw
sze są silni — chociażby tylko liczbą), 
Holandii 1 Norwegii, a nawet Estonii, 
nie bedzie sprawą łatwą, ale tego ma-.

K o n k u r s

800 z f
nagroda

Ptaw czyk  

Sznalder- — a> atutowy

Gąssow ski S t a n i s z e w s k i • Soldan

cydjwanP , nieważnych". Nie mogą za
grozić Polakowi ani obaj Francuzi, ani 
Belgowie, ani Szwajcar Anet. Ma jesz
cze tylkc trzech groźnych przeciwni
ków — Niemca Gleotznera (przekro
czył 7.000 pkt!), Szweda Bexella (ok.

my przecież prawo oczekiwać. Reszta i6u 00) Szwajcara Neumanna (ok.
„towarzystwa" na szczęście, przestała 
nas już interesować.

Gdżie zdobywać będziemy punkty?
Gierutto i P*awczyk

Może to będzie brzmiało dość dziw
nie, ale najłatwiej wydaje się określić 
możliwości... Gierutty w dziesięciobo- 
iu. Gierutto nie wygra na pewno, bo 
drogę Jo tytułu mistrza Europy zamy
ka mu Niemiec, Sievert. Wśród pozo- 
irałej 9-ki przeciwników, kilku jest zdc

4 mistrzostwa Europy
t r- '*■ *. .

.w rękach wioślarzy polskich 
na str. s-ej

6800).
Gierutto w tej chwili zdolny jest 

przekroczyć rekord Siedleckiego i osią
gnąć ok. 6900 pkt. Ma poważne szanse 
na drugie miejsce, a nie powinien być 
dalej, jak czwarty. W rzutach będzie 
lepszy chyba nawet od Sieverta, a prze 
cież w i niestałych konkurencjach mię
dzy współzawodnikami różnice są już 
znacznie mniejsze. Możliwości Pław- 
czyka są nam meznane. Jeśli stanie — 
powinien się ulokować na 5—6 miej
scu.

W  kuli (indywidualnej) Gierutto nie 
robi postępów już od dawna. Trening 
dziesięciobojowca obniżył jeszcze jego 
możliwości. Tu wielkim faworytem jest 
Woelke (16,521), ale niedaleko za nim 
ulokować się powinni: Estończyk Kr*- 
cek (16,05) i Szwed Bergh (15,9u). Lep
szy od Poiaka jest jeszcze Niennet* 
Stoeck (15,»8) i Fin Buerlund i 15,65), 
a może i jego rodak Kutkas (15,55). 
Aby zająć punktowane miejsce, trzeba 
jednego z nich pokonać. 5 — 6-ste miej 

i ice Gierutty dałoby milą niespodziankę

W l L J M O W t f K J  CHCE DOSIĘGNĄĆ PIŁKĘ
przed bramkarzem wrugułfy z A F $  >'n1'nnanym w  Chorzowie ? .*§

Naszym największym atutem będzie 
Sznajder. Przeraża nas co prawda nie-' 
równość jego formy, ale wiemy, że 
możliwości ma większe niż . którykol
wiek spośród Europejczyków. Skoczył 
4,10 z zupełną łatwością. Będzie jed
nak musiał ten wynik co najmniej po- 
wtóizyć, bo Remi-kka (4.06), Suter 
(4,05) i Romeo (4,03) depczą mu po pię 
tach, a cała plejada skoczków ma wy
niki tylko minimalnie gorsze. Sznajdei 
w konkurenci,' skacze zazwyczaj bar
dzo dobrze. Świadomość własnej war
tości powinna mu dodać animuszu w 
walce o tytuł którego żaden lekkoatle
ta polski dc ląd jeszcze nie zdobył.

Szanse na zwycięstwo, ma poza 
Sznajderem tylko Noji. Szanse te są 
jednak niewielkie. Jest rzeczą pewną, 
że t gronie 15-stu przeciwników w bie
gu 5 km Noii będzie jednym z najlep
szych biegaczy. Nie są dla °olaka spe
cjalnie groźni ani Sieferl (14:36,2), ani 
Rasdahl (14:26 8), ani Rochard (14:47.8) 
am Emery (14:51), czy obaj Węgrzy 
(Cs-nhr 14:51,6, Simon 14:51,2). Po
zostaje na planie tylko „wielka trój-

Jan Erdman
teWtonstfe

z  Aasterdanu
AMSTERDAM, 31. 8. — Tel. wł.

C zw órk a  naszych szosow ców , pod  
idzą  Napierały, wyje,m ała (dla 

treningu) szosą do od ległego i> 
230 kim. Valkenburga, gdzie od 
będzie się w  sobotę batalia o 
mistrz Europy. P adrł gęsty deszcz 
Cu wzm agało w artość próby.

T ra sa  z a w o d ó w  lic z j 10 kim. 
o t w o d u  zam kniętego, k tó ry  am a- 
l0 rz y  m uszą przejechać 14 ia z y , 
a t z a w o d o w c y  —  27 razy . T rasa  
ta dzieli Się na następujące o d 
c in k i:

kim płaskie,
I %  kim strome dwie rrArti 

TP/2 kim. łagodnej po 
D/2 kim ostrego spad 
;'-tan nawierzchni jest 'ły   ̂ Nie

rów n ości zasypyw ano piaskiem, 
CO stw arza ciężkie w £ ' uk' j i- 
d f !  naogół zresztą— po yślne la 
dla naszj ch ch łopców . ! ą oni prze 
c je ż  p rzyzw ycza jeń 5 do wykitcu 
fizyczn ego  bardziej i i i  ni:' io
gładkiej szosy.

Falistość trasy w yn leclnak 
częste j zm iany przekłr c c  j ;s t  
zihów dla P olaków  -  mrmsam.
W  tych  warunkach "W .ększe
szanse ma Kapiak, tn r trz
górski.

Kupczak i Jędrzey ■ A  w y le - 
rfiali w ozorai do kr*l

Curt Riess Steinam

Amerr1? czy Australii,!
'^p-Iog pucharu Davisa na str. 6*ej.

ka“ : SzVed Jansson (14:28,8) i dwaj 
Finowie Pekuri (14:27,4 i Maeki (14:29). 
Gzy Nojemu uda się któregoś z nich 
, upolować?"

(Dokończenie na str. 3-ciej).

K ie d y
s t a r t u j

n a s i

SOBOTA
Zasłona — lOl) mtr.
Schnajder — tyczka.
Gąsso ivski — 8U0 mtr (przedoiegi). 
Staniszewski— 1500 mtr (przedbiegi) 

NIEDZIELA 
7. łriid —  200 mtr.
Noll — 5 kim.
Gąssowski — 800 mtr łlnal 
Gierutto — kula.
Gierutto i Pławczyk (5 komcurenci 

dziesiecioboiu).
PONIEDZIAŁEK 

Noii — 10 kim.
Staniszewski — 1500 mtr linał. 
Soldan — 3 kim steeole.
Gierutto i Pławczyk (zakończenie 

dziesięciobolu).
NORWEG SJÓVALL

kandyduje do tytułu na 100 rr

PIĄTKA NAPASTNIKÓW CKAC0V11
Skalski, 7  emoaczyński, Korbas, Szeliga i Stępień zechce 
równać w  niedzielę ..zaległości“ bramkowe wobec A. K. S.

w y -
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Naj epiej było w bez widzów
W ilk i o punkty przekraczają dopuszczalne granice

' [Jem wypadki będą toczyć się da
lej tym samym torem, wówczas miast 
omowień i sprawozdań ligowych przyj 
dzie zamieszczać chyba statvstykę po 
kiereszowanych graczy oraz wykazy 
widz_ jv, którzy z nadmiernego prze
jęcia się „sportem" nabawili się zło
śliwe] febry.

W ubiegiyrr tygodniu karetka Po 
got( wia Ratankowego interweniowała 
tylko w Krakowie. Za tydzień zjawi 
się ona zapewne na stadionie Warsza
wy, Lwowa lub Krakowa, a za dwa 
wraz z rezerwą policji dyżurować bę 
dzie stale na wszystkich boiskach 
„sportowych" Polski. Za miesiąc 
wreszcie doczekamy się może meczów 
przy zamkniętych drzwiach z wyklu
czeniem publiczności.

Jedyny ratunek
' I to byłaby zdaje się jedyna sku
teczna rada! Wówczas gracze zrozu
mieliby, że własne boisko to jeszcze 
nie glejt na bezkarne hasanie po koś- 
c acn przeciwnika i ignorowanie prze
pisów, a sędziowie uwolniliby s' 
spod terroru, jaki w kaJdt m wypaJ 
ku stosuje miejscowa widownia, uwa
żając, ż_ każde orzeczenie przeciw 
własnej drużynie jest zbrodnią, choc- 
by tx zostawało ono w zgodzie z obo
wiązującymi regułami i sumieniem arbitra.

Mecze !'gowe przybierają charakter, 
który tr"dno już pogodzić z pojęciem 
SP ?j ' • Pomogą iu tłumaczenia i 
składanie wszystkiego na karb rzeko- 
n 0 n'ei’dolnych czy raczej „celowo 
złośliwych" (!) sędziów. Gdyby „cb- 
jekłj wni“ widzowie, którzy nie mają 
zielonego pojęcia o przepisach (wy
starczy przysłuchać się rozmowie są
siadów), zechcieli z róvną energią do 
magać się odpowiednich umiejętności 
ze strony „swoich" graczy, wówczas 
zrozum eliby przyczyny, dla których
Jdni balansują stale tni nad prze

paścią kiasy A, a drudzy utrzjmują 
sił jakoś na powierzchni.

‘  Prosta prawda
Nie należymy do admiratorów kun

sztu piłkarskiego naszych drużyn li
cowych. Widzimy bardzo „yraźnie 

ich braki i niedomogi, nu zmienia to 
jednak faktu, ze w niektórych zespo- 
łacl są one większe i głębsze, w in
nych mniejsze, toteż ci gorsi muszą 
Płacić za wady * błędy, gdyż samą am
bicją l dobrymi chęciami dorównania 
drttgim nie można wszystkiego nadro 
bić.

Roniewaf jednak objetkywne argu
menty nie przemawiają Jo sh.steryzo- 
.canych mózgów, należy się liczyć, Ze 
niepożądane obiawy trwa bęaą 1 na
dal a nawet w miarę zbliżania się o- 
sta^ecznych rozst-zygnlęć, przybiorą 
jeszcze na sile. Dlatego też naczelna 
władza piłkarska dobrze zrobi, jeśli 
nie., ograniczy się tylko do ostrych o- 
kótnikóv i ukazów, odczytywanych 
Przed frontem przystępujących do wal

ki zespołów, ale też zdecydowaną rę
ką karać będzie wszystkie wybryki 
bez względu na to, cz- uderzenie rćz 
gi dotknie wydelikacony organizm asa 
reprezentacji, czy też szarego pionka.

Jeślî  nieprzy.omni kibice pizeko- 
nają się, że zachowaniem swym wy
prowadzają z równowagi własna dru
żynę 1 narażają ją na przykre konsek
wencje, wówczas może zrozumieją, że 
źle przysłużyli się sprawie.

nie fc’ -dzo jest na rękę, szczególnie 
do 'Yilna, gdzie atmosfera znów się 
zagęściła.

Śmigły znalazł się w trudne* sytua
cji i nie zrezygnuje fatwo z punktów. 
W normalnym wypadku powinna by 
W.rszawianka wygrać. Nie wiadomo 
itJnal w jak'm wvD'erze się skła
dzie i czy pod napomni energicznie 
walczących wilnian, nlt załamie się 

Śmigły, mimotak , ja k  w e  Lwowie.
T n c fM a  I przegranej trzymał się z Wisłą bar-

^  r a z  [ j zo dzielnie, a na własnym hoisitu po-
na boisku Polonii I każe jeszcze groźniejsze Lly.

Program niedzielny przewiduje — 
niestety — znów mecz na boisku Polo
nii. „Niestety" — dlatego, że byłoby 
rzeczą pożądaną, by po ostatnim pod'

O pierwsze miejsce
Przed kilkoma tygodniami nikt nie 

przypuszczał, że rywalem Ruch. bę
dzie Wisła. Krakowianie zebrali jed-rz-euzą uj łjyu uoiauimi puu- i ut.it ioia. i\ian.uw

nieceniu nastąpiło pewne odprężenie, nak w drugiej serii z miejsca cztery
by zwolennicy stołecznego klubu, któ pi nkty, a ponieważ konkurencji puwi-
rych jest bardzo pokaźna liczba, mo
gli nieco ochłonąć

Tym razem nie bedą może mieli po
wodów do specjalnego zdenerwowania. 
Przeciwnik'em jest Ł.K.S., który powi
nien przec.eż przegrać.

Nie należy jeanak u yaźać. że punk
ty są iuż w kieszeni. ŁKS dysponuje 
dobrą obroną. Gałecki był w nt czu z 
H-ingarią wyśmienity, Karasiak, o ile 
nie dostaje napadów lekkomyślności, 
jest również twardym orzechem, 
tottż larad Folouii bedzie już rusiai 
grać bardzo dobrze, by zmusić do ka
pitulacji defensy wę, w której trzeci fi
lar tworzy, nierówny zresztą, bram
karz óndrzejewski.

Sytuację mogłaby ułatwić pomoc 
łódzka, która w czasie ostatniego 
występu w Warszawie, nie -ywarta 
imponującego wrażenia, bsdiśmy na
wet skłonni przyjąć, że słaba forma 
iest jedną z głównych przyczyn tra
gedii zasłużonego klubu łódzkiego, 
który niepowstrzymanie z d ą z a  k u  tra
gicznemu przeznaczeniu.

W linii pomocy przewaga nowmna 
być wiec po stronie Polonii. Atak ło
dzian jest rów nież niewia dotrą. O* 
statnio wystąpił on z Królem na środ
ku. Jakoś nie wyobrażamy sobie ol
brzyma łódzkiego w roli przemyślnego 
kierownika napadu. Inna rzecz, że 
może on swą wagą I energią narobić 
sporo kłopotu obrońcom warszawskim,
0 ne nie zdobędą się na dokładniejsze
1 daisze wynopy. PozostalDy jeszcze 
Strauch, który zdradził, że pod maską 
spokoju ikrywa zbyt krewki tempera
ment! Wyluchowość nie jest cechą do 
brego bramkarza i dhtego obawiamy 
się, że bramkarz Polonii poczeka Jesz 
cze trochę na koszulkę reprezentacyj
ną (nawtt rezerwisty), gdyż żaden ka- 
pitan sportowy nie zechce narazić się 
na niebezpieczne wybuchy.

Co będzie
z W a m a w la tik ??

Warszawianka, do niedawna jeszcze 
ledyny konkurent Ruchu do mistrzow
skiego tronu, znalazła się nagle dość 
daleko od celu. Drugi z rzędu wyiazd

Wrażenia prezesa Cracovii
Głośno było na meczu CracovIa— 

Polon.a w Warszawie. d„nośnym 
e'hem odbiły sie też wypadki te w 
krakowskiej opinii sportowej. Miarą

Poionla p ro leitu ja
Polonia wniosła protest przeciw we

ryfikacji meczu Cracoyia -  - Polonia 
2. kolonia stoi na stanowisku, że Gra 

cov'a zdobyła obie bramki ze spalo
nych, natomiast dwie bramki ui ieważ- 
nione przez sędziego były j dobyte 
prawidłowo, inaczej mówiąc: Polonia 
wygrała 4:0,

Odczytać przed frontom !
Począwszy od niedzieli 4 b tn. wszy

scy sędziowie obowiązani będą zebrać 
Przed zawodami graczy 1 odczytać im 
następujące rozporządzenie PZPN: 

..Utrzymałem od Zarządu PZPN po
leceni-, iaK naienergicznieJszego tępie
nia wszelkich objawów brutalności oraz 
złe— sportowego zachowania sie ze 
strony zawodników i przeJstaw’enia 
wszystkich przeiawów brutalnej gry 
względnie nitsportowego zachowania 
się w sprawozdaniu sędziowskim, celem 
^niożliwienia pociągnięcia winnych do 
aJsurowszei odp wiedzialności dyscy

plinarnej przez .Wydziały Gier i Dy- 
sej pliny,

wag!, jaką do meczu tego przywiązy
wano, jest fikt. że z drużyną Craco- 
vii wyjechał i rezes klubu p. dr Ml-
chałuwski, z którego ust słyszymy o- 
becnłe następującą ocene:

— Mogę panu iedno powiedzieć. 
Trzydzieści 'at cho !re na mecze, wi
działem mecze Wista— Cracovia w 
najwyższym stopniu napięcia, ale cze
goś takiego. C3 I yIo w Warszawie, 
ieszcze nie widziałem. 'To iuż orze- 
cliodzi wszelkie pojecie. Nie widzia
łem jeszcze w moim życiu nubliczno- 
ĉi, wyprawiające' takie rzeczy. Prze

cież ślązacy — to aniok, I
— Po meczu odczekaliśmy w szat

ni pół godziny, po upływie tego cza
sokresu powiedziano nam. że możemy 
wyjść. Oczywiście, że w yszliśmy pod 
osłoną policji, które odprowadziła nas 
aż do taksówek Ledwii iednak tak
sówki ruszyły, a posypał się ,v naszą
Stronę grad kamieni. To nie byl ka
myk, rzucony w taksówkę, ale cała 
masa kamieni, które rozbiły wszystkie 
szyby w taksówkach, na Drzodzie i po 
bokach, a w jednej taksówce rozbiły 
nawet taksometr.

— Nie było innel radv. Chcąc ujść 
z życiem, trzeba bvło nakryć głowę 
marynarką i położyć sie na podłodze 
taksówki. W ten sposób odieżdżaliś- 
my z meczu.

— Jak.e kroki powezmą kompetenl
Vomc tego wzywam panów do gry ne władze, aby w przyszłości uniknąć 

lak najbardziej fair i sportowego za- podobnych wypadków? , „
chowania się" 1 (rg)

a® iw1 Walczą o Ligę
Pierwsze rozgrywki fina‘owe o wej- również nie Iest stuprocentowa. O-i a T     . . _ .

n~ia się noga, więc też znajdujemy 
wlślaków dzisiaj na drugiej pozycji.

W razie wygranej mogłaby Wisła 
osiągnąć równą ilość punktów z Ru
chem, stosunek bramek bedzie jednak 
wciąż jeszcze gorszy toteż hajducza- 
nom nie grozi detronizacja. Zresztą 
nie wydaje nam się, by niebezpieczeń
stwo to było powa me. Ruch wygry
wając w Chorzowie wykazał, że jert 
rzeczywiście w lepszej formie, niż 
inni, a przede wszystkim umie zdoby
wać bramki 1

Atak Ruchu jest skuteczniejszy niż 
Wisły, nad którą ma przewagę fizycz 
ną. Pomoc krakowska nie będzie mo
że słabsi a, w bronie siły mogą być 
równe. W sumie teoretycznie wylicza' 
my lekk przewagę Puchu, a ponie
waż bedzie ona w linii ofensywnej, 
więc *eź zwycięstwo bardzo prawdo
podobne.

Stare porachunki
Cr?covia ma z AKS-em stare po

rachunki. Zawsze łatwiej wyrównać 
je we włas'"m domu. szczególnie 
gdy przeciwnikowi ostatnio jakoś nie 
bardzo się wiedzie.

Cracovi« je?f jak zwykle, drużyną 
technicznie bardzo lobrą, popada jed
nak \ stara wad, i gr, nieproduktyw
nie. Napastnicy są święcie przekona
ni, że o klasie decyduje ilość piz«- 
dribblow anych przeciwników i stąd nie 
potrzebne hamowanie akcji. Na cho- 
-obę tę cierpi nie tylko Szeliga, ais 
i Korbas, który jako kierom nik. pre
zentuje się obecni* słabo. Korbas za
pomniał o strzałach, nie umit czy nie 
chce wypuszczać skrzydeł, kilka sztu 
czek, jak;e produkuje, jest mniej po
żytecznych, niż solidna praca w ciągu 
pełnych 90 minut. Atak Cracovll jest 
miękki i dlatego nie powinien gmatwać 
akcji, co doprowadza do nickorzyst- 
nycn, bezpośrednich starć. Rozmach 
wykazuje jedynie Skalski, natomiast 
Zembaczyński ma nmiej inicjatywy.

Pomoc grzeszy również fałszywym 
stylem. Griinberg umie ładnie podać pil 
kę do środka, ale za żadną cenę 'nie. 
ooszle ją na skrzydło, Gora gra we 
własne! drużynie słabiej, niż w repre
zentacji, między atakiem i pomocą sze 
rokie wolne oole.

Piawdziwe niebezpieczeństwo tkwi 
w obronie, Lasota od czasu kontuzji 
za+racił energie f zdecydowanie, a ,Ja 
jąk gra wprawdzie spokojnie, ale kik- 
suje ponad fljzwoloną miarę. Defen
sywa Gracovii jest bardzo niepewna, 
a -rzed  ̂ wszystkim nierówna'

W • tych warunkach należałoby
AKS-owi przyznać nawet aobre sean
se, o ile puiraii się jakoś skoordyno
wać ł i ‘dnaleźć dawny zamaszysty 
styl. Napad AKS w dawnej formie 
potrafiłby sforsować defensywę kra
kowską, czy uda mu się to itecnle, 
na to trudno dać odpowiedź. Wy
nik remisowy uważamy za możliwy.

Pogodzeni przyjaciele
Pomiędzy Wartą 1 Pogonią doszło, 

niewiadomo właściwie dlaczego, do 
bardzo napiętych stosunków. Mecze 
dwu tych drużyn przybierały szcze
gólnie nstry charakter i w Pozna
niu płaciła za to Pogoń, a we Lwo
wie Warta.

Przed rokiem zakopano topór wo- 
iennv i postanowione „kochać się".

Udnowiona przyjaźń wytrzymała 
Próbę ogniową we Lwowie. Zobaczy 
my, jak to będzie w Poznaniu. Sytua
cja jest mue o tyle niebezpieczna, że 
Warta znajduje się w położeniu dość 
niev'ygndnym i musi energicznie wal
czyć c punkty. N* wszelki wypadek 
przydałby się w Poznaniu twardj sę 
dzia, ułatwi to muźe utrzymanie za
wartego przymierza

Poeon. atorej siła strzałowa nie 
wychodziła dotychczas poza jedną 
bramkę, zaprezentowała n.gle atak 
Jepszy — niż tylne linie. Dotychczas 
działo się odwrotnie. Jeśli atak lwo
wian nie pogorszy się, a dalsze for
macje wrócą do normalnej fo:<my, 
wówczas trzecie miejsce w tr.beli bę 
dzie miato jako takie uzasadnienie.

Warta podobała słę na ogół w Ło
dzi, mimo że nie strzeliła ani jednel 
bramki. Przy twardej Obronie lw o
wian atak poznański nie będzie mit* 
łatwego życia, szczególnie gdy rapast 
nicy lw ow scy zdołają zatrudnić po
moc gospodarzy.

Z perspektyw”  warszawskiej wyda 
je się, że w chwili obecnej siły są 
mniej więcej równe, co przy boisku 
poznańskim oznacza — raczej zwycię 
stwo gospudarzy.

16 piłkarzy w obozie
przed meczem z Niemcami

18 września stanie reprezentacja pił
karska Polsk! przed najtrudniejszym 
zadi iie*n. W dniu łym rozegra ona 
w Kamienicy (po niemiecku: Chem- 
nitz — Saksonia) mecz z reprezenta
cją Rzeszy, wzmocn.oną o wyśmieni
tych piłkarzy Wiednia.

W tej chwili nie znamy jeszcze na
wet przypuszczalnego składu naszego 
przeciwnika. Ma on sporo kłopotów, 
nie tylko z powodu braku odpowied- 
n.ego materiału, lecz raczej z odpowie
dnim jego rozdziałem.

Piłkarstwo niemieckie zamknąwszy 
się przez wiele lal w sobie (poza me
czami reprezentacyjnymi nie utrzymy
wano i nie utrzymuje się prawne w zu
pełności zagranicznego kontaktu) wy- 
iiodowatc wprawdzie wielką ilość prze 
ciętnie doorych piłkarzy, jednam nie 
potrafiło natchnąć ich tajemniczą iskier 
ką, która z wyrobnika robi artystę. Z 
chwila gdy rezerwuar wzbogaci! się 
niespodziewanie o artystów wiedefi- 
skicii powstał automatycznie probiem, 
iak soiidną niemiecką orzecięt-ość ze
spolić i naddunajskimi kunstmistrzami. 
Lagadn‘enia tego nie udato sie rozwi
kłać w irótkim czasie Drzed mistrzo
stwami świata i nastąpita katastrofa.

N epochlebna rola, jaką piłkarst o 
Rzeszy odegrało we Francji, była dla 
prestiżu jezo bolesnym ciosem. Nic 
dziwnego, że wszystkie wysiłki skie
rowane są obecnie na możliwie szyb
ką 1 gruntowną rehabilitacje 1 w ta
kim właśnie momencie przyjdzie piłka
rzom naszym stawić czoło dyszącym 
chęcią odwetu Niemcom.

Nie obawialibyśmy się zbytnio pod
nieconych nast-ojów, gdyby do dyspo
zycji stał zespół który v tak brawuro
wy sposób wywalczył futbolowi ool-

W  szyku bojowym
AKS —  wieli niewiadomą

Sktad chonowriętgc AKS-u nu meei kra
kowski znany będzie dopiero w oW-tnle) 
cl 111. AKS ma oned* wazyetklm kłopot z 
wyszukaniem zaatjepców za zawiesi iegc 
Pytls awlącego na man.y -ich Wostała, 
no uaoo prezentującej Su obrony. Trudr 
spodz, a " się nowych „rewelacyjnych 

nilan totel chon -w. mlc s»yMłt* ęi -hyb* 
w następującym skti Ozli Blruka' *. (Jan,. ), 
Stolai."»« nłnowskl, Bon* u * Ju, Kuchta, 

yplbi, * czyk, Lpodzieją II, Piontek, 
-uran o Sikora jtnosf-wB jest obłol 
ma < noty I nie moie grać. (hr)

W Pogoni nie bądzlo zmian
Pogoń wyjeidta do Poznen:» fil. rcwsnśo- 

wy mecz składzie: AU>a*skl; Jetewakl, l e  
mlszKo; n»m “ Wns.cwlcz, Sumara; “ ajo.r- 
afcl, Zimmer, Wolanin, Kraus, BurowSM. (K) 

Norirslny garnitur R us n i 
Puctr wystą» w niedzielę w ■ rmaln m 

sa rzle, przy ci  i w pom zag Czem- 
piaz który zastąpi ciągle JtsztM ni lysp 
nc . “ "ego Dzlwlai a, wzgt. Panhlrsza, który 
Jr»- na man -rrach Z W nłą m t  wir" oę- 
dzle iar ‘ nulica jedenastka: Tatu (Hytla);

len, Ibrt t, MlkuiiaB. i mzyplee, Czem- 
p isz- K.-zk, Ma.cherek (su . Slota), PetereK,
r t i k l  ł iVodan <h. »

y ARTA PRZE* TV POGOŃ' WT-stąp! „Cł 
, mian. Przed rozpoczęcie!., meczu od w e 
elę powHanlc gości twowaidch, Jako rewanł 
za d< zne przyjęcie na wiosnę we Lwo- 
w.'- p» zlkwldowanlj zatarg* z roku ubieg
łego. (es).

SKŁAD JłS-u NA MECZ Z  POLONIA nie 
Jef izcz amony, ale wiadomo, ie  będzie 
znói łaty t U f  niedzielę. Z crutyny wyle
ciał już rai na jw sze Stcnarslu k óry z owa 
gl na Swą chc-obf " W !  *'ę tei pożegnać ze 
sportem. Ora* będzie P czer «k. Pop. j -  
wadzi nn atak. Irnic tormaele to—os- - r ,  
nlena.aszof", choć kierownictwo zdaje eohx 
sprawę z *l-hr formy bocznych p o n o -" ■ 
ków Pegzy ■Yzjfctdtlego, W  ataku roz- 

iżam jem ko icepoja: A  icw cg" "krzydła: 
ja' .oC>V sk Le ai» „afc Srctzerblńskl 

Kra. i Miller uzgtędn e Król, cwandowski 
Szczerb'ńakt, M iler I Koczewsk1

DTOŻYNY V łAKOWSMIl W ACZ A Zl 
ńLAZAKAMI 

Zarówno Cracoyis przeciw AKS-owi, jak 
I Wiara pfzcc w Ruchowi wCczyć będą w 
tdenrycmycn składach co uprzednie! tiiedzell.

I (rg)

Futbol na Pomorzu
Start pomorskiej A-klasy

Boje mu reku o mistrzostwo piłkarskie 
klasy A rozpoczęły tlę ź l  hm Rozegi mc dwa 
mecze. W ostatnia niedzielę natomiast już 
wszystkie '• łanowe drużyny pomorskie 
wbiegły na zHone murawy holsk Dotychc^ ■ 
«owj blizn- meczów A „ r.owych jeit -ar- 
oi ubogi. Tabela punl-tacyjna po dwóch 
niedzielach rler mistrzowskich, przedstawia 
się następująco

1) Gryf
2 ) Hałfj k
3 ) Kotwica
4 ) Ciszewski 
3 ) Unia
6 ) Poionla
7 ) Pom orzanl"
8 ) P. P. „

11
21
2
2
.
2

2t
212
2O
0

9 :2
4 i  
3 :1  
3 :2  
3 :3  
4 :9  
0 :3  
2:6

ście do Ligi przeszły zgodnie z pro
gramem. W obu wypadkacti wygrali 
goi^odarze; toteż Śląsk i Garbarnia 
Posiadają po dwa punkty.

W niedzielę zmierzy się z kolei U- 
nion Tourir j ze Śląskiem w Łodzi i 
1 olicyjny Klub Sportowy z Garbarnią 
w 1 ucku.

Główne zainteresowanie budzi natu-

czymy się za tym z ciotką walką W 
Łucku i Ho wie czy nie jakąi nlespo- 
dr:-inką.

Jedno Jest przynajmniej dob-e.Łuc- 
<a publiczność, która wykazułit w iel
kie .interesowanie dla meczów pU- 
:ar*kich, umie ocenić zasługi lepszej 
drużyny 1 nie daję powodów do skarg. 
Atmosfeia, jaką zastanie tam Oarbar-

ralnie mecz łódzki. Union Touring wy- nia będzie zapewne zdrowsza, niż w 
kazai w K“ikowie, że jest rzeczywiście 
przeciwnikiem, toteż Śląsk stanie
” rzed trudnym zadaniem. Drużyna 
ś« iętochłowieka posiada kilku dobrych 
graczy, mimo to sukcesy jej nie sa 
tak przekonywujące, by mozua było 
przyi ać jej z góry szanse w spotka
niu z Unionem. Raczej przypuszczamy, 
że i tym razem własne boisko odegra 
decydującą rolę, dzięki czemu łodzia
nie zdobędą pierwsze punkty.

Garbarnia wyjedzie do Łucka praw
dopodobnie w osłabionym składzie. 
Łuck. 1ak przewidywaliśmy. Iest tere
nem d ść ciężkim. Policjanci nie małą 
wprawdzie w!doków na weiście do Ll- 

1 ale popsuć mogą szyki. Garbarnia 
dała sobie stosunkowo rade w grach 
grupowych, niemniej jednak forma jej

8 ) ............
Najlepszą formą «  -* «  Łr* pomorskich mo. 

1 się obecnie poszjzyelć pfitrtt wszystkim 
IV. K. S Aryl Torr-iia ora» K g  Clszew- 

1 K p . w . Jn, Ber‘aml«i*k po ncmsklej 
kla*.  ̂ A K. 8 . Karwie* *  Jesi J ' ityną
baróro d » r u  pazpow*»óając« się C Im* 
w*nlej dobra wyi ’ )lerUe, hojowoóć I j r r t .  
wnanr lom. t  i  n ‘ 1  zdobędzie, -*-*Ję 
* ‘ę> szybko rutynę, potrzebni, t A-Mą
e~vycf. bojr n 

Połonli b i  oaw1  j p . p. W . «  Orudzlą- 
ita, tak Jak w ubiegłym sezonie, będą om 

SN y  z SUS* wydać narazo dużo, Sbt nlr 
n'ec degradacji d klas] Pomorzanin, J it  
koJwiefc w t a b e l i  f i g u r u j *  n a  pricdoatatnlm 
.niejeru, płbogral niebz z Kotwlcr W Odjml 
ais poki z»ł piękną grę. Gdyt irlubowl to- 
r u ń S K le m n  i opisy wało % O d  ynl sz c z * " .«•  tru- 
z ul tał meczu iyłbj ną pew* .  i|e |n*ty,

b r a k  JOBRYCH BOI* ■ n a  .•om orzu
Do najwlękrzych bo,a, -a „om

„kiego „ r ‘^ ' c d i .1 b boisk. W
Bydgoszczy * talon ii Je :l nie ( „b  ur 
ogóle do CU grywania poważnych mecz„* pil- 

irsklch. w sto-
sankach byd^osłf^h w ogolt fila d0  pojnyjie- 
nla, gdy_ vYd'" »k l“  kluby A-klaar. , t  nUE

Stadion fflleJMrl Jest .^ J ^ ^ l ^ y n y m  prz. 
pisowym olsklem w Bydgoszczy. W  Inowr.

t. zw, wielce „usportowionych oSrod- j ciawm sytuacja !«>* T»«n, ,tkach. powodu nr»r?wy boisk - miejscowa Oopi.
nla mus. i zgrywa*, swoje nmcze mistrz—  
akie w Mątwach, gdyż nie otrzymała zerw. 
leni,1 od V. K. 8 - i  ^  gre a« 8 o '* u  wo*. 
skowym. N-Jlepeze nm V morza  boisko p< 
iladt 1 P. W . Unia w Tezowi* (ct) 

„Warszawianka** -  raprazentaaja 
Pomorza 

Pom. OŁPN. otrzymał od t wtołedznr1 W *  
ftzawlank. pismo ® propozycją ri zeg olr, W 
Warezawi meczu z reprezentacją ” omofza. 
w  Iwiązk- , tą sprr- > Łon, OZPN wyde!- 
fowaf do Watszawy kapitana zwlazkowegit 
p. Antoniego śwlątkowsKlego. Odr y mecz 

„  « *zedl ,!»  culku Pom. OZPN. zamierz'’ 
zap.-opoonwij, Waraz. OZt”  rozegrani, nu 
wie * ^ ^ f ^ c o t a e j ą  Waraza vy m W a rz

**ePrnzentacJa Pomorza
nie b ( d t . ,  gra ła  z Łodzią

J W N  .V rL .-T' ł’ '"o lu  i^rządu Pomrozpefrywany propozycję łódzki^!.

LUBI IN. Mąsk (Sw.ę-Ochłowlce) —  WKS 
UtnA 4:2. atąnaey pontlm . umęczenia meczem 
w  Łuck: pokazał *rę ładna, óm, drużyny
wystąpiły i wowynd bćamimraum któ
rzy •p’8011 się zup- r e dobrze. Do przerwy 
łekfcą przewagę mli U nzbtlnlante, Jednak p< 
prz * ,e t% acy pew • -  -  grę.
Bran* .'Ir goćd zdr^ / 1 tebol 2, Go., z 
karnego I Jedna sam ‘-AJcza, dla kithnian

■ ( k o b r a  z Itsmegi *ędzlowa ę 
Grabowski, w:sta.iw wobe* dałw pcwszetfn.n- 
g< tylko kol> tyslsca.

KFfW (Chełm) — *  po*ż T PMht) 4 .). 
Zrwody rnaćr-ve -  wejście do Uasy A. Po 
nleważ rewanż odbędzie się w Ch.łmfc nie 
u-eg „ątptawosd, t r  ,Bw  ponosr w *— 1
. -  dzie do Idrsy A. bałeży caanaczyć, że

chetmiartłe osiągną ctasę ( M n  
przynadezrosei do Lab OZPN.

OZPN o  rozegranie meezn mlędz -Wręgowego 
Lódl —  'omorze. Pr-pozycjl tej nie przyjęto.

(et)
Czy w Bydgoszczy odbądzlo «lą  

m so£ z Finlandią?
Pom. OZPN. pertraktuj* obecnie * PZPN. 

o pr-yozlelenle "kręgen. pomorskiemu ma- 
nliaćjl meczu mlęd-y, listwo- et ■ z Finlan
dią. Jak nas za,, nwnlaJą. yertrak. cle są uż 
na najlepszej drodze ■ należy przypusz zać. 
ż —tez z FdUandlą rozegra"" *octeo1-  na 
Pomorzu. * <et)

(: el tylkr m  tym ż* ZPN, n(t nie wie o 
j-kirnj meezs z Finlandią. Ani Wan.zawą 
»ilr owmcata -lę w  t -J S"rawl. do H 'talnek, 
inl Helsltik iH* wrzrzdy rozmów z Warsza
wą. Przyp Red.).

MECZ POLONIV _  ŁSCS odbędzie się W 
niedzielę na boisku ~>'»on I o „ z .  16.15. 
Polon'* Jeszcze do środy nłę skompietc. *i 
okładu gdyt wlełu graczy na meczu z Crą 
covl* i w  1 • kon tira]owa’ *cn.

WARSZAWIANKA wyjeżdża do Wilna na 
mecz ze amgtym w składzie: Rudnicki. (Ja- 
chlrr ik); J -4 »ż, Martyna, Sroczyński, Cebt 
laL, ui: Wieczór ci Kniota. Smoczek
świecki, Pfrych.
t lą ik  gra daloj a napastnikami!

Eks-llgowy zespół siąska Jedzie do Łodzi

skiemu xr ostatnich dwu latach wcale 
dobi a markę. Niestety wstępne próby 
"rzekonaty, że reprezentacja Polski nie 
jest w .oj chwili w najlepszej kondycji, 
żę — jak powiada p. Kałuża — nie we
szła Jeszcze w grę. To.eż czynniki od
powiedzialne chcą zrobić wszystko, by 
do dnia 18 bm. drużyna Białego Orła 
osiągnęła petną swą bitność.

Zadanie to Jest wykonalne! Rozwi
jające się coraz intensywniej gry ligo
we, doprowadzić powinny poszczegól
nych g*aczy do pełnej formy, dać kon
dycję, „ wytrzymałość i odporność. 
Gracz na obcym boisku w meczu ligo
wym -v Rolsce wymaga bodajże nie- 
mniejszego psychicznego hartu, niż... 
walka w obliczu zagranicznej widowni 
Zastraszyć piłkarzy naszych w tych 
warunkach nie będzie łatwo. Chodzi 
natomiast o to, by potrafili się należy
cie zgrać a przede wszystkim zharmo
nizować duchowo.

Celowi temu służyć ma obóz piłkar
ski, który trwać będzie od 5—10 wrze
śnia. Powstanie on w Warszawie, pra- 
wdopooobnie na stadionie ewent. w 
CIWP. Do obozu powołano następują
cych graczy:

Madejski fbez przydziału), Szczepa
niak (Pol), Gałecki (ŁKS); Góra (Crac.) 
Nytz (Po!.), Dytko frąo); Piec I (Na
przód), Piontek (AKS), Scherfke (War
ta), Wilimowski i Wodarz (Ruch); da
lej: Mrugaiia (AKS), Giemza 'Ruch), 
Pite 0 (Naprzód), Wostal (AKS), Ce
bula (Śląsk).

Lista powyższa, ustalona przez ka
pitana P.Z.P.N. zdradza iuż z góry 
prawdopodobną koncepcję, gdy chodzi 
o zespól przeciw Niemcom. W zasa
dzie wystąpić ma więc drużyna, któ
ra.., ostatnio nie bardzo się spisywała. 
Chyba, że poczynione pewne próby w 
obozie wpłyń?, na zmianę decyzji i oli- 
sjidzeme niektórych pozycji nowymi 
zawodnikami. -

Prawdę mówiąc żałował wypada, że 
nie powołano do Warszawy większegc 
kompletu. Bezpośrednio po meczu z 
Niemcami odbędzii się przecież spot
kanie z Jugosławią 1 równocześnie 
Łotwą. Jeśli przeciw Jugosławii wy
staw na drużynę „kamienicką" z pew
nymi koniecznymi zmianami, to oba
wiać się należy, le do Łotwy wyjedzie 
zlepek zmontowany na poczekaniu i cel 
przygotowania oraz wyćwiczenia t. zw,
reprez“ntacli reze wowe) znów nie zo-

k^Ttsk1 û flr « ‘S.,ri r *  E fflU  slani* osiągnięty. Obecnie byłą nailep-
Orać więc . lą ®nów wszyscy impastnlcT, 
m nąfro .jialtszych. pozycjach, nie wyłącza
jąc Tamki Mfuz a (I ) ,  Stlferf, Ko- 
wallnwl Michna Bryła 11, Wa.uś, k.UwIlc, 
W  scen C»*uii Góó, Michała* Klerów ni
kł er- (o ceóycjl będzie p. Mi kl fki (hr) 

UNION TOUR1NO t y ś - je  się d< "  CZ* 
ze ćląsklem i wyrowi drużynę najsłbiicjuzą 
J„ .hałsa , StrwlayŁ, O w u , 1 1 « w ,  Azuic,
Pile (war1. Chojnar1 t) Mcłialskl II, awię- 
łomławsk Górak Selikel. Królasli 
GARBARNIA BEJ POM ISA

1 JJ CIECHOWSKIEGO 
PoctI *  PoEcyJnntiu* KS 'vyat%pl Garbar

ni- w niedzielę u l ''iBlonym Bran.
kart W ojcect avMtl przebywa w lYp.iaiu, 
gdy* rontu Ja głowy w y w g a - łędJl* dłuż
szego leczeni*. Pośua r  Uans—  atrzatkę 
w nodze 1 nie będizti mógł grać już w tvm 
sezonie. Również “ azu-ek 1 Łeaiak aą kon- 
«zijowarJ, ale mimo to wystąpią m bi laku 

W  brarnr- eagra Kubareic, a w „  ku zancaw 
Polusj wystąpi nkod] Górecki, (rg)

*za okazja podciągnięcia 1 oszlifowa
nia t. zw. młodszych kandydatów. 
Szkoda że jej nie wyzyskano!

84d z la  p o d  z a r t u t o m  
p r r e k u p it w -a

żarząc strzeiecklcgi KS (N vka), poMa- 
wił aęijzlotnu zawodów Strzelecki —  TS. Dą
browa (o welitl do kl. A) —  p. Kucowi, 
zarzut « ironniczego sędziów _ ile, co miało 
być wvniklcm orzouupienn arbl*ra W  z„ -t> 
zku z *"18, WG 1 U wezwał Kitu do » »„aio- 
żenla d(vooow , pod rygorem wyciągnięcia 
konseKwer :jl... W  odpowiedzi, klub z Nlw- 
kl tłożvt azerey irgu* icniow malących 
st* err li łnę ęnziegol Wydział Spraw Sę
dziowskich Z02PN-U zawiesił awego człon- 
aa 1 przeprowadza śledztwo na podstawie 
doar»rr»onyen przez Strzelecki KS materla- 
łót- (Ir)

Na boiskach zagranicy
Stadion w Kam lanloy  

r y p  u d an y
Stadion w  Kamienicy ną ćO.OOO oe“  w mft

im odbędzie się mecz Polska —  Niemcy 
jer* Już wy*?rze«.any.

Tlnał Pucharu Ar. Curony
W  ffeCizlcle ‘ będzie się w Pradze iler- 

Y.W7-  eootka" , t  linatown e  pucha: środkowe 
Europ, w p łc* nożnej pomiędzy Slayią i 
F. T. C.

Szanse 4* lak zwykł' w  laklcfi wyridkaeh 
po stror-e ; spodar-y, nT'imo że «la ’ ia w 
pierwazym występie mlstrz«wsk'm lyitmo 
*t!ę eatmpooowat < Zawody prowadzić bęa e 
Jeden z angielek rh sędz-óy , co daj. rarow 
nc gwarancję beaaironnoścl ja‘ * powstrzy
mać powni. . temperamen*', wMzóy 

Liga Anglii
W  Angll. rozpoczęty n!ę ml -nzoatw- Wynl 

kl byty następuiące: Arsenał —  f*srUmou*h
2:0 “ond-mar a — Blrtprwiam 2:1, fiverton 
-  iżlackpooł 2 :0, Boiton Wand. —  Char' in 
Ath. 2*1, Brcatf rd —  “ uddersfleK 'i , *)er 
by Cotm. —  Wol ef1;Łnpt"ii v 'ai c 2:7, As
ton V:Us -  Orbrsby 2*1 Leeds 'In —  Pre. 
ton Nortż Er* 2:1, tcicrott —  Stoke 2:li 
Lwfnpoo' — «... M l 2:1, MlddeBooroug^ — 
Maręhcs.e* Jn. 3:1.

Druga runda W ęgier
DlWg». n'edzlete ligowa na Węgrzech przy 

n:«e». n— tępującę r-zoltait; F.T.C. —  Zu-, 
glc 8:1, Nem, 'I —  Salgota^er 8:1, Mtm s'-
rla —  norskai 4:1, Ujpesit —  Tax 4:2, Kis-

Notatki
ŁKS o d WŁŁAL SWA JUBił.EU*T ■ efcrofl 1) Lłgoclanka 

śrzyu; I o u* :tła ist-'e* k*ubu, który bo
ga ty n ramach ml aż się odbyć we wrześniu.
Powodem odwołania jest zapewnie „żałoba 
aportowa’ 1 z powodr lytuacji piłkarzy 1 trud 
nnćci finansowe.

Znow protest Ostrovil 
J< vzczr nie i ilażwlonr spr- vy -nirwain e' 

n;a mieczu Oetrr la —  Poęr* 20A  a POZTf 
Mebraf Oewoi 1 dalsze trzy Punl ity *a rwe- 

ryfikowar- Jut mecz* Ojt nrta —  Rent*stnn
oraz Ostroyiz __  ł j fW  Vi barwach Ostr"vll

■at nieuprawniony (JakobyI' Ole* Jas oetat- 
łdo pIlkaiŁ KS Rypnr 

Cwlroyla p, ,  , g<, PZPN,
7GIBRZ. Sokół _  wim a (Łódź) J :I gra na 

bardzo dobrym —  om?' bramki zd-ibyB:
Tarnowski, Kołtun lak, i Brysznwakl. c , u
Boleń I Łutas. >raybvtawiiuwi _  a *■ r 5:1.
IKS 'Łódź) —  Boruta 3:0.

0000 z t  —  dla Polonii...
Prasa śląska przynosi i maacyjną wiado

mo''., że stołeczna Polonia ołrlym» * od 
'wiark* Pracodawców w 1 (oy Icacb 3.000 
d, aubwc-cjl Wiadomość n  mual
eywoł„,* niebywałą sensację. Wiadomo prze- 

4ie-i *e ten sam związek nie dal dotychcza* 
enl grosza nawet "..iniednlejszefflu klubowi 
górniczemu, (hr)

Kto wojdzi* dc ligi śląskiej
klei sTtuaclr> ,d0  P‘ trw sztj .Igi śląs-
1 l * “ I j  eta Je al* coraz hi rd: za-

^ ^ d a t ó u .  d ? ' pociłtkuw' było tytko dwu kardy* ló* do awr-su iLigoel* »»«i I Rf mir 
wica), to obemle jest Ich al ł !  BBTS mr bę 
dzie J il na pewno grało w lidze krakowskiej 
I w związku z tym szanse na pierwszą liga 
śląską u z: tznli; Błyskawica zaś d c ' 
czekała etę groźnego rywala w oanbla atne' 
aa. Do I >z grania pozostała Juś t-lko w la- 
teiw.c Jedna runda, rozstrzyg- ęcle i i-tum 
•edrak dopiero po „referendum", rozpisał,* . 
irzez PZPN w sprawie klubów ble.sklch W  

.ej chwili sytuacfi w tabeli wygląda ass4|- 
nującoi i

  6 9
2' fiBTS. (Bletakoi g 8
3 ) B łyskawica 7  7
4 )  Strzelec 7  7
5 ) Naprzód (Ruda* 7  1

16:11 10:8 
14 8 
12:13 

4 :21
Kary w Zagcębiu Dąbrowskim
Zarząd Zagt. o z p n  ukarał na natatnlm 

awytr p oaledm u  trzeci, grac: 4 mie*. za-
wleszenlen. Są to: uhm z żyd. KS Nordy-
Ja iko-nlęcle > mka) Gzkner będzlń- 
kiego Hakoahu (za hrutłhią yrę ( kopnięcie 

* " »  wnika] —a: Pietrasik x zawierciań
skiej „W a rty" (podwójne p-doleanle igła 
szenia), (hr)

Odpowiedzi Redakcji
P. d r S. L-. Kraków. Tak żle nie by

ło. Ostatecznie mecz został doprowa
dzony do końca. Zdaniem aszjćm Po
lonia miała przewagę w polu 1 z prze
biegu gr\ zasłużyła na zwycIęs'wo 
Racja; klub wychowuje sobie widow
nię. Mamy jadzleję. że w  Krakowie 
będzie inaczej.

P. Jan Lewltiskl, W arszawa. Terror 
widowni nigdy nie może być usprawie
dliwiony. Buet wstępu nie daje prt wa 
do awantur 1 znieważania sędziego o- 
raz graczy (gościł). Sw'„dczy to o 
braku kultury 1 dyskwalifikuj- „auto
rów" — jako sportowców. Bramki 

mużna było zdobyć normalnie. Dowle- 
G.i tego Nawrot 1 Kulh. Jeżeli była 
nawet krzywda, to reakcja na nia prze- 
kr c: yja wszelkie granice przyzwoito
ści. Historia Polonii nie znała takich 
wydarzeń.

pest —  Phoeb—  3:3, ifciok —  Elektronu** 
4:1, Szeged —  Budafok 1 :1 /

..Gau Ostm ark"
Mlstrzoetwr Austrh w  nOr -m  Wy Isn u: 

idiw'pe — v Kura 4:1, Austrią —  Grazei 
Sportkl.it 3:2, R ap l- — Amsteu-s Steyer 8:2, 
W r. portlt* b —  W acker "'.O. Austrc " la t  —  
\vscker W r. łeustJd" s:2.
H annover i Schaiku przegrywają 

P ’erw »z- runda spfW ań r, puch— Tsehatn 
mer —  Gstenu p_zvn.ust> seiioarytair porał 
k* m *trr* Ni im i.c Hann w er 9ó z  ,-reihur-

Ser FC :3, a  y ictorla  Hamburg pokopała 
chalke 4:3.

Norwegia —-  S zw eda
W niedzielę „ubędą się  *  ^ to ł  bt tBf“  

Spotkanie Itiięd iypaństw -»e  N orw sgif — 
awetja. W  ostaitnlcl “ łach jy*» e j. w  pił ■ 

fcarrtwi! slcrndynawi tłu gru n tow n i s 'ę  au> i 
n ls .  Po negetnonlj Dani * później. j x w tt  
pa .ma pierwszeństwa d o s j ł a  uię w r .c c  Nor 
w~„., u tó-ą  .potkało nawet -aszczypu  aa- 
pr szen le do ńngBi-

Norwegowie przygotow ują si, d o  wzyst- 
klch swoich spotl a i Jaidzo  aolldnti Dla nas 
mecze len a* > tvle mteresulacs, że  23 oa ż- 
dtlcm lba  n o jd z l. w  W arszaw;# d o  a p o ic i-  
nja Polsk? —  Norwegia.
W łochy prow adzą ze wszystkim i 

wojną
W  osta trtt nm -erze donleśllśmj o  T e n r -- 

nlu przez W łochów  stosunków z  Rumunią. 
Obecnie u obijamy now y ant dypŁ m atycz- 
n y "  Zw l» Stu W łoskiego, k tó r - zawiadom ił 
piłkarski źlwli zek Węeierskl, że w  przeszli 
Sc przeciw  W iochom  nie m oże i.y stęoow a ć 
znany g r - ' F .T .C . T  ildł.

' 'ń  itąplenle to  wywolałc Ettpołnln —o z u n łs  
hLrzę w T idapeszcle ktoru t  m iejsca za

reagow ał ośw iadczając W łochom , że m pr”  
Sza sobie tn .-s ir ile  się d o  sw ycb v —o ę tr --  
nycb praw , a )ldl wi nawiany nędzic za* -  
aze i wszenzie hnkroc ZM ązeK W ęgierski czy  
►TC “ w iż a ć  będzie za  stosown* R dw nocae' 
nie zawiadamia, W  Z P  N, że T old l zosi le 
W mtawlony właśnie przeciw W iocnom  13 H- 
nonada. p o jle w a i  węgierskie '  cha sportow e 
K^trzi, w  tym •'szystklerr ch*ć w yk r'* tii 
sli z  tego właśnie meczu zażadatio rów no
cześnie natychmiastowej odpo* iśedrl, czy  re
prezentacja W łoch Btnwl się w  oznaczonym  
terminie w  Budapeszcie.

Przy tę1 >ka-" prasa węgierska nie szczę
dzi uszczypliwych alów pod Lzresepi W łochów 
proponując z w  przyszłości k"Mt?ti Dle.z 

'-edU łada1 W iochom  d o  zatwierdzeni! awe 
sk a d - równocześnie jeanak I W ęgrzy mieli
by prawo kontrolow ać skład p. P ozzo .

Nagł* “ ra tllw oćć W lochóu ' na brutalna 
gro jest wprawdzie godna pochw ały, n i l iż : 
łoby jednak najpierw zrobić porzą 
własnym domu.

porządac we

P. Otto trenerom  Harthy
Były trener °ZP N  p. Kurt Ctto Który prze 

bywai ostatnio w okręgu Haskim . przygoto- 
wa piłkarzy do Igrzysk W rocławskich, po
rzucił ohecrle swą posadę w  D * B. 1 prze
szedł do m istrzowskiego klubu Sal nil — 
B. C. Harths (hr) i

Do sympatyków Pogoni!
Prof. Rudolf W acek  zw raca sią 

z prośbą do członków  I sympaty  
kow „P o g o n i", by podawali swe  
•dresy I w iadom ości o poległych  

i zm arłych członkach Klubu. W i -  
dom osci te potrzebne są do 
,Ksiągi P am iątk ow ej" „P o g o n i". 

A dres: R. W . Lwów —  Obertyń- 
ska 6.\



.Wgfcjech Trojanow ski

Nr 70   PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 1 września 1P.38 f.

POGOŃ  -  W AR SZAW IAN K A 3:0 REKORD Ś W IA T A  W  ŁODZI
Od lewej: Knioia, Wolanin, Kraus bije Walasiewiczówna skokiem 604 cm,

LE1CHUM CN iem cy}
obawia sie w  skoku tylko roda

ka Longa

C z e g o  o c z e k i w a ć

Dokończenie omówienia mistrzostw
Bitwa asów „d ystan su "

Pól roku temu stawialibyśmy na 
'Jonssona wszystkie pieniądze". Dziś 
— nadal chyba jest najlepszy, ale for
ma jego jest daleko od szczytów. Fi
nowie są wielkimi specjalistami ostre
go terpa. Mogą pobiec jeszcze lepiej. 
Ale i Nojego stać na to, aby uzyskać 
wynik poniżej 14:30. Na 1500 m jest 
szybszy, niż Maki, ale ustępuje Pe- 
kuri‘emu (3:53,4) i Jonssonowi (3:52). 
Kto wie, czy właśnie ta wartość na 
średnich dystansach nie zadecyduje. 
Nikt bawić się nie zechce, tempo na 
pewno będzie murdercze od początku. 
Noji powinien być najdalej czwarty 
Może by4 trzeci. Nie będzie dla nas 
rzeczą zdumiewającą jeśli... wygra! Są 
to jednak nadzieje, oparte nie na osią
gniętych już wynikach, ale na „Prze- 
czuwanych" możliwościach. Przeczu
cia. mimo że ooarte na dokładnych ob
serwacjach, mogą zawieść.

GąssowsKi — to nadzioja...
Teraz kolei na Gąssowskiego. Jego 

wyniki na 800 m poprawiają się stale, 
ale na 400, niestety, itoją w miejscu, 
le n  brak szybkości (naj'epszy czas na 
200 — tylko 23 s.!) uniemożliwia mu 
odegranie wśród hałf-miilerów roli de
cydującej. Gąssowski jest jednak bie
gaczem, mimo wszystko, doskonałym. 
Jest piekielnie silny. Wytrzymuje zrj'- 
wy i zmiany tempa. Potrafi pobiec (w 
sztafecie!) 800 m zupełnie sam w 1:53. 
To sztuka, której dokonało tylko kilku 
ludzi na świecie. Jest dobrym takty
kiem. Na mistrzostwach Europy musi 
odegrać rolę poważna.

Nie sądzimy, abt mozł zagrozić 
Harligowi (1:51,6), choe nie iest do
tychczas sprawą wjiaśnioną, jak Nie
miec wyglądać będzie na finiszu przy

i tempie poniżel 1:51. Teoretycznie iest 
p olak .nacznie gorszy także od I an- 
ziego (1:50,7). Włoch nada jednak 
tempo i Przysłuży się tym Gąssow
skiemu Gąssowski może bvć irzeci, a 
to byłby sukces bardzo wielki! Nie 
trzeba jednak zapominać, że Szwed 
Andersson (1:52,8) nie wiele ustępuje 
mu klasą. Pobici już — Bouman i Kich ■ 
berger — nie powinni mu zagrozić. 
Inni — są wyraźnie słabsi. Od Gąs
sowskiego oczekiwać możemy biegu 
poniżej 1:52.

M aksim um  Staniszew skiego
Staniszewski jest w gorszej sytua

cji. 14-tu Euiopejczyków osiągnęło w 
tym roku lepsze od niego wyniki. Stu
procentowy faworyt Wooderson (3:49), 
Fin Harttika (3:52). Szwed Jonsson 
(3:52,2), W ich Benali (3:52,8) czy 
Szabo 13:53,6) — wszyscy są zdecy
dowanie lepsi od Polaka. Cały opty
mizm opieramy znowu (podobnie jak 
to było z Nojim) nie na wynikach, ale 
na tnożl.wościach. Staniszewski po
kazał w Oslo, że stać go na czas po
niżej 3:53. Taki wynik — to atut po
tężny, ale... tylko dla biegacza, ktury 
umie ten atut wygrać. Tymczasem 
Staniszewski jest złym taktykiem. Na 
szczęście starczy mu talentu, aby wejść 
do finału, a tam już — inni będą się 
martwić o nadanie tempa, co o11 Sta
niszewskiego jest koniecznym warun
kiem uzyskania dobrego wyniku.

Wiemy je d n a k  o tym, że Staniszew
ski nie lubi biegać „w  tłoku". Nie lu
bi — bo nie potrafi. Nie potrafi — bo 
p u d  tym względem ma doświadczenie 
minimalne. Z tego względu nie może

my liczyć na dobre miejsce. Możemy 
się go co -ajwyżej spodziewać. Jeśli 
wszystko pójdzie dobrze, nasz najlep
szy „miler" ulokować s.ę może na 5— 
6 miejscu Lepsza pozycja byłaby du
żą niespodzianką, której jednak w y
kluczyć nie można. Absolutnie nie do 
pobicia jest dla Polaka tylko Wooder
son.

Soldan w obcej roli

Szanse Soldana, zasadniczo niewiel
kie, wzrastają dzięki małej popular
ności biegu 3 kim z przeszkodami i 
niewielkiej ilości zgłoszeń. Wśród 12 
przeciwników absolutnie nie groźni są 
obaj Luxemburczycy i Estoi zyk 
Vitols. Faworytami są: Szwed Lars- 
son (9:10,8) i Fin Lindblad (9:09,2), a 
niewiele gorszy jest jego rudak Tuo- 
minen (9:13). Lepszy od Soldana jest 
również Szwed Johansson i Niemiec 
KaindI, natomiast Dompert (9:30) ma 
już za sobą czasy dawnej świetności. 
Nieznacznie gorsi >d Polaka są Fran
cuzi Curol i Tinard oraz Wioch Mi- 
glanio. Miejsce w pierwszej szóstce 
byłoby dla Soldana sukcesem. Nie 
trzeba zapominać, że krakowianin tyl 
ko zmuszony okolicznościami biegnie 
w tej konkurent i. Jest on niewątpli
wie specjalistą biegów iłaskich i tu 
dystan: 3klm odpowiada mu lepiej.
W  steple'u trzeba być jednak odpor
niejszym na ciag'e zmiany tempa. To 
wymaga kolosalnego zasobu sit, któ
rych Soldan posiada niewiele. Wielk! 
talent biegowy może mu iednak po
móc w uzyskaniu i na tym ciężkim 
dystansie dobrego wyniku.

Wspomnienia z  przed 14 lał
Kostrzewsk? opowiada o pierwszym występie

w  Paryżu
Czternaście lat temu na stadionie w 

Colombes, gdzie za kilka dni rozpocz
nie się walka o zaszczytne tytułj na'- 
lepszych lekkoatletów europe skich, 
debiutowała nasza reprezentacja na 
Olimoiadzie.

Posłuchajmy jak wspomi a te cza
sy Stefan Kostrzewski. ieden z naj
wybitniejszych lekkoatletów polskich 
okresu 1924 —1936. Od roku Kostrzew- 
sk' porzucił iuż definitywnie bieżnię. 
Iest przykładnym ojcem i przelewa 
swój talent sportowy na 7-letniego 
syna — Andrzeia. Ma też i młodszą 
córeczkę -~ Wandzie. Cała szczęśli
wą rodzinę widzimy obok na zdjęciu.

Kostrzewski pracuie w Państw. 
Inst Geologicznym. Tam też łapiemy 
byłego asa płotków w przerwie mię
dzy zajęciami. Rozmowa płynie łat
wo.

— Gdy zaczęło sie mówić o Olim
piadzie paryskiej, miałem za sobą za
ledwie dwa lata kariery sportowej. 
Rozpocząłem ją co prawda późno, bra- 

Siegnie PO zw ycięstw o na 5 kim, łem często udział w biegach ulicznych

STEFAN KOSTRZEW SKI 2  DZIEĆMI
Znakomity lekkoatleta lawnych czasów, wolne od zajęć chwi
le spędza w  towarzystwie synka Andrzeja i córeczki Wandzi

oi ganizowanych przez gazety ludzkie.
Nikt w obozie Dolskich lekkoatletów 

nie w ierzył w możliwość wyjazdu do 
Paryża, a cheć zobaczenia lekkoatle
tów amerykańskich, wtajemniczenie 
się w ich sposoby treningu było dla 
nas wielkim magnesem.

Wreszcie stworzono obóz „wybrań
ców" w Agrykoli. Nie taki skoszaro
wany, jak to teraz PZLA urządzą, ale 
i bez poganiania nas do treningu pę
dziliśmy codziennie do kochanej, sta
rej Agrykoli, aby podciągnąć się w 
formie. Znaleziono lla nas nawet nier 
wszego trenera olimpijskiego. Został 
nim podoficer francuskiej misji woj
skowej w Warszawie p. Bacauet. Ten 
sam, poczciwy Bacauet, który towa- 
rzy«ził w tym roku re p re z e n ta c ji 
Francji do Polski.

Na obozie w 1924 r. znaleźli się, 
oprócz mnie: Ceizik. Jaworski, Rot- 
hert, Dobrowolski. Szydłowski, Sze- 
lestowski i wielu innvch. Gwiazdą 
pierwszej wielkości, na ówczesne sto
sunki, byt Stasiek Rothert.

Byl on w Rolsce przez alugi czas 
nie do pomcia na 400 mtr. Sam kilka
krotnie chciałem zrobić nań zamach, 
ale bez powodzenia. Od startu do me
ty szedł on zawsze iak maszyna!

Dwa dni przed wyjazdem me by
liśmy jeszcze pewni czy pojedziemy 
do Paryża! W  momencie gdy decyzja 
zapadłą radość nasza była ogromna.

„Wystrychnęli" nas w białe teniso
we snodnie i koszulki z orłami tak 
wielkimi, że nikt nie chciał się poka
zać na ulicach Paryża.

Pierwszy występ na Olimpiadzie nie 
nowiódl sie nam. prawda. Wiele na to 
okoliczności sie złożyło. Chłopcy byli 
bardzo zdenerwowani. Również kuch
nię mieliśmy wstrętna. Baranimi że
berkami ciągle nas karmili i to nie 
szło na zdrowie.

Siedem dni gościliśmy w Paryżu 
W szyscy chłopcy całymi dniami prze
bywali na treningach innych reprezen 
tacji. Najbardziej interesowali nas o- 
czywiście Amerykanie. Zdumieni by
liśmy ich zachowywaniem się, masa
żem i „amym przeprowadzeniem tre
ningu. Wszyscy chcieliśmy poapa- 
trzyt. Józek Jaworski wziął u nich 
fłyn do masażu i przeprowadził po- 
tem, analizę, a po powrocie do kraiu 
żaczął sam preparować ten specyfik 
l wszyscy używaliśmy go do masażv.

Pi Vwieźliśmy sobie... jedwabne 
Spodenki wymienione u Japończyków 
i, naturalnie wiele doświadczenia. 
Przyczyniło sie ono na pewno do póź
niejszego dźwignięcia poziomu lekkiej 
atletyki polskie; — kończy Stefan Ko
strzewski. m. al.

JONSSON ( Szw ecja )
jeden z rywali Nojego-

Czy w ejdzie do fin ału ?
Pozostał już tylko Zasłona. Na 200 

mtr może nalwyżej... pobić rekord 
Polski (22). Pon ewa* jednak aż 10-ciu 
je^n przeciwników legitymuje się lep
szymi czasami — trudno oczekiwać 
by znalazł się w finale. W biegu tvm 
nj jwiększe szanse na zwycięstwo ma 
Scheunug (21,4), gdyż trzej jego naj
groźniejsi ko itcurenci nie zjawią się 
na starcie, \nglik Holmes nie może 
wyjechać, a O sen da rp i Szwed Strand 
berg nabawili się w ostatnich dniach 
kontuzji śc.ęg.en.

Na 10C mtr sytuacja jesi dla Zasło
ny nieznacznie lepsza. Najlepszy wy
nik (10,4) ma... pooity przez Zasłonę 
Norweg Sjoiall. Sądząc po jego re
kordzie na 200 mtr (21,8) jest on w tej 
chwili prawdopodobnie już od Polaka 
lepszy (przypominamj, że ,v Oslo 
przegrał o dłoń). Sjoralł nie iest jed
nak faworytem. Większe szanse ma 
choćby Mariani, ale typować zdecy
dowanie jest zbyt trudno. Różnice kla
sy sa minimalne, a biegacze wyraźnie 
lepsi, jak wspominaliśmy, prawdopo- 
aobmie startować nie będą.

Dostać się do finału nie bedzie bar
dzo trudno, byle zrobić „uczciwe" 
10,7, a może nawet 10,6. Zasłona be
dzie miał przy tym okazję „stuknąć" 
któregoś z Niemców, gdyż zarówno 
Kersch, jak i Hornberger biegali ostat 
nio bardzo słabo. Uczestnictwo w wal 
ee finałowej byłoby na 100 mtr dla 
naszej lekkiej atletyki prawdziwym 
zaszczytem.

Rehabilitacja
'Jeasu.nując, typujemy miejsca Po, 

laków Sznajder pierwszy, Gąssowski 
— 3-ci, Gierurto — ,1-ci w dziesięcio- 
boju i 6-ty w kuli, Pławczvk — 6-ty, 
Noji — czwarty, Staniszewski — pią
ty, Soldan — szósty, Zasłona - bez 
miejsca na 200 mtr, piąty- (jeśli ner
wowo wytrzyma start) na (00 mtr. Są 
to obliczenia — raczej optymistyczne. 
Wzięliśmy pod uwagę prawie szczy
towe możliwości. Rzeczywistość mo ■ 
że ten obrachunek skorygować raczej 
na minus. Mogr być jednak i miłe 
niespodzianki, iak to bywało już nie 
raz.

Nn zakończenie, 'krótki przegiąć sy- 
łuacji w konku-encjach, które odbędą 
się bez udziału Polaków. W  nawiasach 
podajemy tegoroczne wyniki

Poza p>ecami PoiaKów
Na 400 mtr, walka rozegra się mię

dzy Harhigiem (47) i Anglikiem Brow
nem (47.3! Litmhofi (47,3), Szwed Wa- 
ctj nfeld (48 3 i Holender Baumgarten 
f4s 1 to kandwdaci na dalsze miejsca,

10 km — to łatwy łup Salminena 
(30:19 4). Drugi będzie chyba Lehti- 
nen. Na dalszych miejscach — Syring, 
Siefert i Szilagyi.

110 płotki — Lindman (Szw.) — 
14,3 luz Finlay (Ang.) - 14,3. Ci dwaj 
są o klasę leosi od Kupmanna, czv 
Thor.ona.

400 płotki — doye (53) jest najwięk
szym talentem. Niemiec Hólling (53,1) 
jest iednak pewniejszy.

W skoku wzwyż faworytem jest 
Fin Kotkas (iu8), ale Weinkotz (198) i 
Lmdquist (196) są skoczkami prawie 
tej samej klasy.

W  d-al — Niemcom Leichumowi 
1 >®1) i Longowi (7,52) nie r.ioże w tej 
chwili zagrażać nawet Maffei (7,57). 
który jrmż dawno swego wyniku nie po
wtórzył,

W  trójskoku wielki stylista Raiaasa- 
r i(15,31) może być poważnie zagrożo
ny orzez utalentowanego, ale niestyio-

wego Kontroschka (15,28). Nie bez 
1 szans są pogromcy naszych specjali
stów, Norwegowie Stróm (15,28) i Hag 
lund (15,18).

W  dysku — faworytem jest Wlocn 
Ob mweger (51.49). P,-„„de wszystkim 
dlatego, że jest równy. Klasą nie ustę
puje mu Lamroert, Berg, Kotkas i 
Schroder — wszyscy ponad 50 mtr.

Oszczep — to konkurencja >* naj
wspanialszym poziomie. Typujemy 
Nikkane-a (77,87), przed Jarvinene- 

!nem (76,48) i Estończykiem bule 
, (75.93). Dalej chyba Atteryal, Sioeck 1 

Varszegyi. .
Młot — jasna sprawa: Hein 1 Blask 

na dwu p,erwszych miejscach.

OBEPW EGER ( W io ch y }
faworyt dysku

4x100 — Niemcy przed Holandią. 'Je
śli nie oobiegnieOsendorf, na drugłm 
miejscu powinni wylądować Wlost.

4x400 — Niemcy ir ced Anglią (me 
przyjeżdża do Paryża Roberst. w prze 
ciwmym razie szanse tyłyby równe).

Zwycięstwo w klasyfikacji opornej 
powinno przypaść Niemcom lub Fin
landii.

W. Trojanowski.

23 Anglików
jedzie na podbój Paryża

K orespondencja w łasna  
Przeglądu Sportow ego

Londyn w sierpniu 1938.
Tylko kilka dni dzieli nas od mi

strzostw lekkoatletycznych Europy. 
We wszystkich krajach panuje gorącz
ką ostatnich przygotowań, aoprowadze- 

I nia atletów do szczytowej formy. Go- 
i rączka ta udzieliła się nawet tei 7'itin-“: 
1 obojętnej Anglii. W rezultacie An„ ia 
wysyła do Paryża liczną drużynę, skla 
dającą się z 23 zawodników, która no- 
winna wyv,alczyć jej jeanc 2 czu<o- 
wych miejsc w klasyfikacji c-róliiej c 
raz przynieść szereg indywidualnych 
zwycięstw.

Anglia reprezentowana będzie we 
wszystkich konkurencjach, poza bie
giem z przeszkodami, dziesięciobojem, 
trójskokiem oraz rzutami. Z 23 zawod
ników — 19 jest biegaczy j 4 skocz
ków. Stosunek ten najlepiej .odzwier
ciedla silę Anglii w tych dwóch dzie
dzinach lekkiej atletyki. Biegacze jadą 
po zwycięstwa I skoczkowie — by u- 
czyć się. Z wysiania miotaczy w ogó
le zrezygnowano. Przedstawiają oni 
bowiem tal. słabą klasę, że nawet kon
takt z najlepszymi Eurony nie przy
niósłby im korzyści.

W  jakich konkurencjach Anglia ma 
największe szanse?

W  sprintach Anglicy beda osłabieni 
brakiem Holmesa, najszybszego po O- 
sendrapie sprintera Europy, la „setkę" 
pobiegną Page i Sweeney Tu dojście 
do finału bedzie sukcesem. Na 200 me
trów liegać bedzie Pennington i Jen- 
kins. Pennington, jeśli wykaże swą for 
me zeszłoroczną, powinien się znaleźć 
wśród pierwszej trójki. Jenkins ma 
szanse na dojście do finału.

400 metrów było zawsze popisowym 
numerem Anglików. W tym roku 
Btown udzie faworytem, ale Harbig 
i Linhoff depczą mu niepezpiecznie po 
piętach. Drugi reprezejitant Anglii, 
wieczny rywal Browna, Roberts mu
siał zrezygnować z wyjazdu. Zastąpi 
go Horsfall, który w zeszłym roku miał 
4S.2.

Na 800 m nie pob egnie ani Wooder
son, ani... Brown. W rezultacie pobie
gnie dwóch „prawdziwych" 80ł>-me- 
trowców, Handley i Baldwin. Handley 
miał w zeszłym roku na stdionie w 
Cuiombes 1:52,5. Jest on trochę gorszy 
od Lanziego i Harbiga, równy zaś kla- 
s'g Gąssowskiemu.

Ma 1500 m Staniszewski bedzie mial 
okazję spotkania się z na-'większym bię 
gaczem chwili obecnej. Woodersonem. 
Żwycięsiwo miniaturowego szampio-

na świata zdaje sie nie ulegać wątpli
wości, i istnieje tylko pyiarie, czy pa
dnie rekord Lovelocka? Drugim re
prezentantem Anglii będzie Alford, któ
rego rola ograriczy się zapewne do 
„zrobienia biegu" Woodersonowi przez 
nadanie moraerczego tempa na pierw
sze 800 metrów.

W  biegach długich szi ise Anglii sa 
minimalne. Na 5000 m. Emery i Car- 
stairs nie znajdą się w pierwszej szos :- 
ce, a na 10.000 hj. Emery może zdobyć 
maksimum szóste miejsce. W marato
nie natomiast Yarrow SuILvan, sto
czą zapewne walkę z Fmnami o pierw
sze miejsce. W cfmdz*0 na 50 km 
mistrz olimpijski Whitlock ma duże 
szanse na zwycięstwo.

Ostatni numei popisowy Anglii, to 
110 m przez plotki. Weteran Fmlay 
i jego młody następca Thornton, po- 
winnni zająć pierwsze i trzecie m ej- 
sce Na tym jednak kończy się lista 
możliwych sukcesów. Punkty zdobyte 
w skokach, czy w 400 m przez plotki 
na razie leżą w krainie marzeń.

Które miejsce zajmie Anglia w ogói- 
nei klasyfikacji? Z pytaniem tym zwró 
cifem się do jednego z członków A. \ A.

— Spodziewamy sie że zdobędzie
my w Paryżu czwarte - Piąte miejsce 
— objaśnił mnie mój interlokutor. Jak 
dobrze pójdzie, dostaniemy pięć pier
wszych miejsc (Brown, Wooderson, 
Finlay. maraton i chód), oraz ogólną 
sume 45—50 punktów.

Ooliczenie 10 wydaje się być słusz
ne. Anglia powinna być czwarta za 
Niemcami Finlandią, Szwecja, Anglia, 
wejście na arenę lekko; 4,etów rngie'- 
skich utraca najwięcej Niemcy (śred
nie dystanse, plotki, maraton). Dzięki 
rozstrzeleniu się punktów niespodzian
kę może zrobić Finlandia, wysuwając 
się na pierwsze miejsce. Szanse Pol- 
'k ' oceniane są tu t.a 7-me miejsce, za 
Niemcami, Finlandią, Szwecją, Anglią, 
Węgrami i Wiochami, ale przed Nor
wegią i Holandią.

Jerzy Sokołów,

m a m y  w  P a r y ż u ?

lekkoatletycznych Europy ze str. 1-ej
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Jan Eraman

Z terenu mistrzostw świata
(O.l Specjalnego w ysłannika „Przeglądu S p ortow eg o" na w ielką rew ię kolarzy)

Amsterdam, 29 sierpnia.
Le :ę na łączce i pracowicie notuję 

w.ażenia. Nie podobało sie wiatrowi: 
>"aqf, porwał ka-tkę. pogroził nią 

przed nosem i uciekł. Notatki moczą 
sie w wodzie. Jesteśmy przecież w 
Holandii...

Tm kanał otacza park samochodo
wy. Kilkaset a/ozów czeka na właści
cieli. Właściciele siedzą na stadionie. 
Grzmią motory. Jesteśmy przecież na 
mistrzostwach kolarskich świata...

Gwałt ubliża się i oddala z regular
nością pulsu. Motocykle odrabia 14 run
dy. Spróbujmy złapać czas. 27 se
kund 1 To znaczy 67 km na godzinę. 
Za wolno, nie warto wstawać

O 50 metrów stoi wiśniowy murek. 
Z jednej 't-ony widać napis „Pers“ , z 
drugiej „Vrouwen. Prasa i Dla Pań. 
'Jeszcze dalej „Deelnemers". uczestni
cy. 1 arr'm.eszczą się szatnie.

Dziesięć lat, akurat dziesięć lat te
mu, Nurmi szykował się tutaj do wal
ki z Ritolą ‘ Widem. Ten stadion wi
dział największe triumfy Wielkiego 
Fina.

P ekordy Nurmlego zostały pobite i 
zapomniane. Kti jednak zapomni je- 
r  — rorażkę. Ritola wygrał. Dlacze
go Nurmi oddał ten medal. Byl mę
czony, nie mógł, czy nie chciał?...

Zagadka porażki. Te wsDomnienia 
najgłębiej zapadają w pamięć! Z

Gus Schilling. Za m.n obojętny, fleg- Pusz od razu domyślił się sekretu: 1 van Vhetowi. Ale potem
matyczny van Ylict. Scherensa n e  by — Umówili się! Na pewno Derksen: dach go zatkało,

na zawo-

Io. ; jest teraz lepszy, więc kazali Vijvero
Minęło kilka minut. Megafon p o , w przegrać, 

raz !rus i trzeci szukał mistrza świa Trudno nie pomyśleć źle o stostra- 
ta. Publiczność zaczęła tupać. Ktoś kach na Dynasach... W  Amsterdamie
usłużny podsunął Vhctowi krzesełko. 
Scherensa nie było.

wszystko oabyłc się bez machlojek. 
Derksen bił się walecznie, stawiał

Wreszcie wyszedł z szatni. Szedł; znaczny opór, ale w dwu następnych
naprzód drobnymi kroczkami zmęczo 
nego wędrowca. Zielony szlafrok 
wlókł się po ziemi, wydawał się za 
Jtugi. Gtowa spuszczona, oczy pod
krążone, twarz zmięta, włosy w nie
ładzie.

— Ile on ma lat? — zainteresował 
się ktoś na trybunie.

29 lat. Nie lata są jednak przyczy
ną iego poiażki, a gorączka. Trzęsie 
się jak w febrze]

— Wygrasz, na pewno wygrasz!— 
szepcze opiekun, podając maszynę.

— Nie mogę wygrać! jestem prze
męczony. Nogi załamują się pode 
mną.

Scherens miał rację... Przegrał. 
Przegrał bez poważniejszej walki.

Publiczność obeszła się z nim ła
skawie. Jemu również dała brawo. 
Dziennikarze cncieli wysłuchać i je
go wrażeń.

— No cóż • wygrał!
— A co dalej?

Namyślę się. Muszę wypocząć,
Olimpiad V Z  -0am nn.n: dobrze wyp ,cząć. A potem zobaczy-- . sterdamskiej nie P _ my_ Może przestanę jeździć. Jestem

stary, mam interesa..stało ani siadu, przeszły rekordy i mi 
nęli ludzie, a w pamięci tkwi dotąd 
znak zapytania nad biegiem 10 kilo
metrów.

•
Ozy wczorajsza porażka też przej

dzie do historii? Do innego należy 0- 
na rozdziału. Nie ma w niej za grosz 
tajemniczości Jest za to tragedia 
ludzka i sportowa.

Scherens nie jest ’uż n istrzem 
Źwiau. Przez sześć lat był bezkonku
rencyjny, przez sześć lat z rzędu wy 
grywa* szampicmaty. Czy to nie za 
długo? Czy to nie dosyć, żeby na
przykrzyć się i znudzić? Niech żyje 
młodzież! Jak się pan nazywa. Panie 
Nowy? Van Vliet? Brawo, niech żyje 
,van Vliet!

Ale pod jednym warunkiem: młody 
musi być lepszy od starego. Musi o 
znaczać krok naprzód, musi symbolizo
wać postęp. A Scherens ustąpił i nikt 
nie może przysiąc, że ustąpił z pola 
gorszy.

To samo było w 1931 roku. Dlacze
go ludziska nigdy nie zapomna nazwi 
ska sędziego Collignor"? Bo zdetro
nizował Micharda, nie dlatego, żę był 
gorszy od Falck-Hansena, ale dlatego 
żeby dogodzić gustom kopenhaskiej 
publicznr ści. Takie detronizacje nie 
budzą sympatyj. Oburzają nasze po
czucie sprawieliwości i skumają całą 
życzliwość na pokonanym A przecież 
»ni van Vliet ani Falek Hanstn nie 
ponoszą winy.

•
. W  wypadkach dzisiejszych nie mo
że być mowy o w in ie -  Sc.irrens 
padł ofiarą zazdrosnego losu. Stanął 
na starcie rozbity, niedoleczony, cho
ry.

Kiedy przegrał pierwszy bieg fina
łowy x van Vlietem (pierwsza poraż
ka w mistrzostwach od lat sześć u!) 
jeszcze nie byto powodt do obaw. 
Bieg “ozegrany został źle. Holender 
hockł mu za daleko i Scherens postą- 
Plł bardzo rozsądnie, źe nie tracił sił 
na pogm*

Oznaki klęski pokazały się donlero 
Wówczas kiedy Belg... wygrał. Dru- 
*1 bler finałowy został wygrany 
t rzez niego w s,uosób niemal klasycz 
ny. Na prostej wyszedł Scherens 
Słynnym „tygrysim skokiem" n czo- 

! w g ra ł o pół metra, tak lak w y
grywał od lal wszystkie wyścigi. Ale 
w ,ym zwvktym zwycięstwie nie- 
twyi łe byif, prowadzenie roweru, nie 
żwykły bvl zygzak ślauu I niezwykła 

> Szarpanina maszyny. W dać bvło, że 
Scherens musiał całkowicie, do ostat
ka wyp-uć swoje siły.

Dano mu dziesięć minut wypoczyn
ki. Megafon zapowiedział ostateczną 
rozgrywkę Na torze ziawił się holen
derski „fabrykant mistrzów", trener

Scherens uśmiecha 
szatnię.

się i zamyka

biegach został pokonany. Van der Vij- 
ver doszedł do finału. Miał tam z roz 
dygotanym Loattim łatwą robotę.

W  każdym razie Derksen jest naj
większą rrwelacjE mistrzostw Jeśli 
van der Vijver pójdzie w styczniu na 
zawoac wstwo (tak orzekły tutejsze 
gazety), to następcą jego zostanie no 
wy Holender.

— Derksen? — wskazałem na prze 
chodzącego blondyna.

— Nie. Mistrzem zostanie !nnj Ho
lender, Smits. Teraz ni; Jeździł, byt w 
rezerwie. Za irtody. J e na trenin
gach bił już Vijvera. Olbrzymia przy
szłość 1

•
Dobrze się spisał na treningach rów 

nież i Kupczak. Jak on opowiada, uda 
waio mu się przejść podczas szpuj- 
tów Oomsa i stawić skuteczny opór

Oczywiście, wiadomości te są trud
ne do sprawdzenia. W  każdym jed
nak razis wynik Kupczaka (pokona
nie Syngalezyjczysa MaJcoma) me 
odpowiada jego możliwościom. Polak 
zapłacił frycowe, jakie płaci każay ae 
biutant.

Związek Kolarski ma obowiązek tak 
pokierować wychowaniem sporto
wym Kupczaka, by umożliwić mu 
„zdanie poprawki" na mistrzostwach 
przyszłorocznych.

Albeit P eiean. znany aktoi filmo
wy ze szkoły i<er,e Clair'a. przyleciał 
samolotem na finały, By zaopiekować 
się Toto Gerarainem l udzielić pa
miątkowego autografu Arturowi Bu
szowi.

To ostatnie wypełnił bez bledu ale 
z Gerardinem... Francuz walczył fa
talnie bez serca i bez przejęcia.

— Cc pan porabiał latem?
— Siedziałem nad morzem w willi 

Preieana.
Wobec tego cofam Preieanowi li

cencję menażera,
Jan Erdman

Jak było dotąd?
Szosowcy nic nie zdziałali

n& mistrzostwach świata
Debiut nasijCh kolarzy na M istriostwa-h 

świata wypada na roi 1924. Odbyty sie one 
bezpośrednio no VIII Olimpiadzie, również 
w Paryżu. "~-

W  wyścigu szosowym  dla amatorów zwy
cięża słynny potem zwycięzca Tour de Fran
ce Leuucą (Francja). Z  Polaków kończy w y
ścig tylko Hocnsmi-.i —  na 19 miejscu.

W  r. 1927 w  Kolonii również nie odnosimy 
sukcesów. Szosowcy Wallńskl I Szenrok w y
cofu ją  się Już na początku wyścigu.

W  1932 r. w  Rzymie w yścig 140 km. 
wygrywa W łoch Martami. Kłosuwlcz jest pięt
nastym o  22 min. za zwycięzcą. Olecki wy
cofał się po 70 km.

W  Paryżu w  rok poiem  na szosie re
prezentuje Polskę, emigrant lrancu&kl. Anto
ni Hanryś. D o 80 km. Jedzie on w  czołów ce, 
tu nadtęp-jc na wirażu wypadek, potłuczony 
ł pokrwawiony Hadryt musł zrezygnować z 
dalszej walkt.

W  Lipsku 1934 r . Popończyk p-zewraci się 
na wirażu, rozb ij? maszynę I rani się w czo 
ło . p o  S min. doprow adza jednak row er do 
porządkt ł oszołom iony stara 6ię dogon ić c i o  
łowke. jadąc.., w  Przeciwni stronę) Wskutek 
nawoływań publcznoścl spostrzega wreszcie 
sw oją  pomyłkę 1 zrezygnowani „y co fu je  się 
*  wyścigu. Oleck tpo 60 km wpada w kai im

boi , karetka odwozi go  do szpitala. Kończy 
wyścig Jedynie Kiełbasa, będąc sklasyfikowa
ny na 1 1  miejscu (w raz z dwunastu Innymi), 
osiągają! przeciętną szybkość 41,737 tu. na 
godz. Zw yciężył Pelienaare (Holandia) —  
41,920 km na godz.

W wyścigu szosowym  zaw odow ców , po 
100 km jadącemu na siódmym mejscu Krajew
skiemu (emigrant z B elg ii), % ękł> obydwie 
gumy I musiał się w yco,ać.

1935 r. Bruksela.

Kiełbasa spóźnił się ni start i r o s t j e  zdy
skwalifikowany, tak źe na szosie startuje 
tylko Napierała. P o  40 km Polał jadący w  
czołów ce obejmuje nawet prowadzenie, ale Jce* 
to hasło do wzmocnienia tempa. Napie ała 
spada do środkowej grupy. Na 29 km przed 
meti pęk - mu lancucn. Kończy jednak po  re
peracji wyścig, zajmując jedno z  ostatnie! 
miejsc.

W  zeszłyn roku mistrzostwa odbył, się w 
Kopenhadze. W  wyścigu szosow ców  amato
rów startowali Wasilewski, Kaplak Józef I 
Napierała.

W asilewski wypompowany w ycofa ł się po 
110 km. Kapiak zrezygnowa* trochę wcze
śni''], wskutek „ta jem riczeg o”  przebicia gu
my. Ukończył wyścig jedynie Napierała ale 
na nrzeaoetatnim miejscu.

Arie van Vliet tymczasem szaleje. 
Przemawia do trzech mikrofonów, po 
żuje przed setką fotografów. Radość 
stuszowaia na iego twarzy zwykły 
wyraz zagapienia.

— Co będzie pan teraz robił?
— Pojadę na wystawę rowerów da 

Londynu. Potem postartuję w całej 
Europie i dam wszystkim pukonanym 
rewanż. A w zimie jadę du Australii. 
Podobno tam bardzo ciepło...

— Ciężko przyszło mistrzostwo?
— Nie! Najgorszy był bieg z Rich

terem. Kiedy pokonany zostałem w 
pierwszej rozgrywce, straciłem wia
rę w swoje siły. Gdyby nie Schilling.

— A Scherens?
— Kiedy z nim v yzrywałem — wy 

grywałem łatwo] Kiedy przegrałem, 
byt nie do pob;cia.

Van Vliet ma 22 lata. Jako os<emra 
stoletni chłopiec zdobył drugie miej
sce w mistrzostw! vh amatorskich W 
Lipsku (za Pola). Mają^ lat 19, zajął 
drugie miejsce za Merkensem w 
Brukseli. Tytuł mistrza amato-sk.ogo 
świata wygrał mając lat 20, w Zuri- 
chu.

Wtedy przerzucił s*ę na zawodow
stwo. W  zeszłym roku doszedf do fi
nału i uległ Scherensow* w dwu roz
grywkach. Dzisiaj powetował poraż
kę.

•
Tef van de" Vijver miał trudnieisea 

drogę do tytu u. Holender w półfinale 
potknął się niespodziewanie na dru
gim Holendrze. Derksenie

Było to tan. meoczekiwane. n  wall- 
zacja dwu rodaków tak niezwykła, że

«*550 km*— non stop!
Detby samochodowe na trasie Liege -  R Z Y M  —  Liege

GENUA, w  sierpniu.

—  Powinni być tu o ’ 'o to  22-ej —  rzuci 
zdecydowani' 1 p. de Brix, m łody dżentelmen 
z Royal M otor Union de Liege, 1 omlsarz 
punktu kotrtrulnego w  Oenul wielkiego raidu 
Lióge —  Rzym —  Liege, który słusznie o - 
chrzczono, jako europejskie derby sam ocho
dów  turystycznych!.

Ciekawa to Impreza —  4.500 km non itop , 
z przeciętną 50 kmygodz. 90  godzin jazdy 
bez snu, bez odpoczynku, bez zjedzenia po
siłku tak solidnie, przy stoliku, na krześle 
Fotel restauracyjny zastępuje chybotliwe sie 
dzenie sam ochodu, sześć sakramentalnych dań 
kucnnl zachodnio-europejskiej, kanapaa z 
szynką lub 6erem, w ino —  kawa z  ł-rm osu , 
z  coraz to rosnącym w  miarą przyby*ku prze 
jechanych kilometrów, dodatkiem koU lub ko- 
ramtny.

W zm ożony chargot tłumu ciekawych zwma 
ga się raptownie —  6ąl W  mdłym blasku lam 
py ulicznej widać długą sylwetkę starej, w y
służonej Bugattl (3  Utry) nr S. Za chwilę 
pochodź, do  stolika znana para kierow ców  
belgijskich roussalmt 1 Frrarol. Obaj chwieją 
się na nogach, jak marynarze, którzy wyszli 
na ląd po dłuższym icjsle . Specjalni- na bar
dzo zmęczonego wyglada Eirard. A tymcza
sem dopiero m a ją -za  sobą 1.20 0  km jazdy, 
d op le-o zaczyna się druga noc.

Petem  będzie tych nocy cztery! Kierowcy 
ralduwi wledzE dobrze c o  to znaczy —  czte
ry noce jazdy bez przerwy, bez odpoczynku. 
Każda z c nad skład- się z dwóch kierow ców

—  jeden jedzie, drugi spi —  powie laik. Po Rzym er- 1 środku i na północy W łocn , c o  | 3,5 Itr), 3 ) W essely —  Juszezyńsld (W!edeń>
uwóch dniach i nocach Jazdy obaj śp.ą— po
wie kierowca, który zna tuur m oidęge z 
praktyki

W  kilka minut później zjawie się na-tępny 
wóz —  stara 10-letnla Bugattl (po cichu In
form ują mnie, żr ma now y silnik) pary bel 
gijsklej Trasenster-Breyre. Słynna Bugattl 
nr 1, a  w iasclw ic Trusensłer nr 1. Jest to 
Jedyny zawodnik, który ma przywilej do 
ur 1. Dlr niego rezerwuje się ten numer —  
Inni losują. Trasenster bierze udziai w raidzie 
Liege —  Rzym —  Liege od  roku 1931, od 
początku tej Imprezy, względnie od czasu, w  
którym przekształciło się, wraz z postępem 
konstrukcji sam ochodu, z jazd mniejszych na 
|azdę 4.500 km.

Ta para wygląda znacznie bardziej rzeźkc. 
Trasenster robuje dow cipkow ać. Śmieje sie z 
Francuza Trevoux (Jeździec fabryczny Ho a-c h 
irlsst.), wlanego montecarllsty, który w yj 
,nuje z kieszeni garść gw ozdzl, rzekom o zia- 
panych na drogach francuskich. Trasenstei 
dowcipkuje, twierdząe, że w idział, jak Je 
Francuz „upow ał w  sklepie w  Sp« „na  szczę
śc ie " . Oczywiście nikt nie w ie dziś, i e  T ra- 
senster pow tórzy w  r. b sw ój sukces z ro 
ku bieżącego sw ój sukces z  r. 1935 f za j
mie pierwsze m iejsce na tyir samym wozie),-1

Rzadko które osada ma w ięcej nadrobio
nego czasu jak 20—30 minut, mimo, ze etap 
był dłuższy (Turyn —  Oenue. —  173 km)
1 droga dość „azybka“ L bez gór. Co będzie 
na g e -to  „zaludnionych" odccikact pod

Kronika sporf tw motorowych

Ze świata
,r Menz*. zawieszony

Łeec1*-' sw ś Zw ?ek Tenisowy zawic- 
• ł M a ip ł. aż da -kończenia d ch o d z e r  po- 

b p i pozwolenia brał adzla* v tura ■- 
a P B rjchach  . \ustria.

Nowa gwiazda tenii-owu W -t ,lc r
Mlsirzostwr m 'ędzyn«">aow(. W ęgier jrz ę 

łT nieoczekiwany b-ót. Mwtrrtm został m o  
dy —ae* Aabo-Ui. który w fn ne pekwiał w 
„na urym  lecie M-Ttłca ó :2 . W arugint secie 
przy a*a,.lę 1:2 dla Jugostów.ar -eząl pa
dać dteZCl I z ę  UT rwani . Pon ews. Ais 
he mus aj wyjeeha mwirzem rr itaf A-both. 
W ęgierska p. ub« przed Paryżem  

W ewiązku -  m lrtrzrstwaml Europy w  Fa
l i  hl refbyly się w Budapeszcie elmJnncylne 
zaw ody Drużyna Geynea K ic P c  acs, 1r. 
3lr izj ifcąłi na 4x100 ez*s 42-2. W ;p ró "o -  
■ i  kolei krm binację Geynea. Pajes Ko- 

va<a dr. Sir. którą prześle a* dystans v b. 
d prym tzaaie 41-S- i drużyna wy|edz'e 
le* d o  Faryso.

W biegu MO m. przez piotkl uzyskał Ko- 
« e a  s j.6 , a d lej ^ . 9.

Fkóba jjf b r a n koruu światowego w  ezta 
feęie 4x  500 m. n e uoaia al. Drużync M.A.C.
I Isihenea, Csap.ar, Igloy, S zsbo) uzyskała 
eza- lepsry od rekordu W ęgier 14.01.

Igrzyska olim pijskie 20 lipoa
Termin rozpoczęcia Igrzysk "ti.npljaku 

os  alony zojtól ostatecznie na 20 łlpć 1940 
raku.

SUKCESY BOKSERÓW WŁOSKICH
W  l ugant Włosi rozgromili Sżwni- 

carię 14:2, nie przegrywaiar żadnej 
wai. i. Jt dynie Ferario zremisowat z 
Frely, « Cartonesi z Zurifliih.

W Trieście podobną klęskę t2:4 po
nieśli Węgrzy. Sędziował Niemiec 
Schroeder. Nardecclna pokona) Ene- 
r :sa, Sergo — Po-dani‘ego, Frigyes — 
Mangiliardu, Szabo poddał się w 2-ej 
rundzie Peiremu, Binazzi

SZLAKIEM MARSZAŁKA
P o i i l i e J  p o d a j e m y  o a t a t e c O T e  w y n  ki

F a id u  M o t o c y k t o w & g o  s z l a k i e m  M a r s z a ł k a  
P . ł s u d s k i e g o .   ̂ J

W  najwaźnejsred konkurencji —  Jawly 
patrolu, złożonego % irzecłi maszyn —  pierw 
sze miejsce i W ieczysta Nagrodę Przechod
ni* Marszalka Piłsudskiego zdobył patrol
Nr 3 z PKM x W arszawy w  składzie: p. Jó
zef Jakubowski (R udgo), P- Romuald Michał
f e e w a  x paeaiżerem Henrykiem Rotszcjneni 
(BM W ) ł p. m ec, Kazimierz Jurkowski (Rud- 
ge 250).

Drugie miejsce i N agrodę Przechodnią łm. 
Marszalka AtrrlgłegonRydza zdobył pa/trel 
WKS Lw<Vw nr 26 w  6k ład»'e : p. topt* Er
nest Walter z pasażerek  por. M. Kos łowi
czem, p. kpr. A m t o n i Jackowski i  kpr. K- 
Matusz, p, Btrz. O&waM Scheer i 
Strączek w szyscy na maszynach Sokół 1000.

Trzecie m iejsce zajął paitro-1 nr 13 Legi! z 
W arszawy w  składzie: p. Julian Be macki
(Sokół 600), p. Ilko Cz-udnenko i B łażej W as 
k ew icz  (BM W ) i M. Szczawiński (B M W ). 
Czwartym % kolei był paitrol nr 17 Legii z  
W arszawy w  składziet p. Józef Docha, p. 
Stanjsław Kos-trzewskI i p. Mieczysław Ku
biak, wazysey na Sokół 600. Piąte m iejsce 
zdobył patrol nr 24 WKS Góra Kalwaria w 
składzie: p. ppor. J. Orfeusz i ppor. A. Ko- 
waitekł, kpr. W ł. Szczepaniak 1 plut. W , Hun 
k ą  oraz fepr, 3 .  Kant i kao. R. Adamski,

Klasyfikacja fndywldualne przedstawia e’ ę 
następująco: 1) por. OstrowakL WKS Kra
ków  (Sokót 1000), 2) R. Mlchałklewicz, PKM 
W *rraaw a (B M W ), 3) I. Lemański, Lir. i a 
P o S S *  (B M W )/ 4) K. Jurkowski, PKM War 

E. W alter, WKS 
lU ó w  (Sokół 1000), 6) S t  Koetrzewekl, Le-

(Soltół S00),, T )1  fcpl Kui k c . -  
stó AKSCW f*ar... (8 ukół) 8) bon.b.
Urbai czvk WCKS P o g o l  ( s n l ó ł l 0 0 0 ) . 9 I J .  
i  Kub Jkl PKM W arsżay a ( RudS ' ) , >0) 
eierż. Sowa (Sokół 10001-

Turniej autom obilowy  
W arszaw a —  Łódź

Międzymiastowy mecz automobilowy W ar
szawa —  Łódź, zjwany ,,mIędzyklubowym tur 
niejem  sam ochodowym  między AP a  LAK“ , do 
chodzi 4 września do skutku, jako rozstrzy
gająca rozgrywka. W r. 1933 zwycięstwo 
odnloeła Łódź w  etoe. 560:512 pkt. W  roku 
następnym meczu nie było, a w r.. ub, zwy
cięstwo odniosła W arszawa w stos* 3470:3190 
pkt., jednak przeciętna punktów łodzian była 
dużo wyższa,

Oba kluby mobilizują wszystkich awych człon 
ków. Liczba zawodników oceniana Jest przy
najmniej dwukrotnie wyższa od tej, która star
towała w  r. ub. ( 7 4 ) .

Regulamin meczu polegający na zjeżdzle do 
Jednego punktu, czytaniu map i spostrzegaw
czości oraz orientacji ł indy w dualnym działa 
nlu w terenie, został w rb, częściow o zmody
fikowany: Zjazd zamiast do Łowicza będzie do 
Rawy M azowieckiej, a trasa działania, tj. od 
szukania znaków i naniesienia ich położenia na 
mapę, jest do ostatniej chwili utrzymana w dy 
skrecji.

W  felasle A —  Danlelerwlcz (AZS) w cza
sie 8 :32 ,4 .

W  klasie B —  Penkaila (Polski Touring- 
Klub) 7 :46 .

W  klasie C —  Jesionek (O flc. Yacht-Klub) 
7 :01 ,6 .

W  klasie X —  Kołodziejski (PTK) w  naj
lepszym czasie dnia 5 :59 .

W ypraw a do Estonii
W e czwartek, 1 września, wyjeżdżają do 

Estonii pofccy zawodnicy m otocyklowi na 
w yśc'gl międzynarodowe, które odbędą się 4 
września w m iejscowości Kloofftrmets pod 
Tallinem. Ekład efclipy polskiej przedstawia 
się następująco: Jan Bathel z BielSfeo-b'al- 
skiego KM na Rudge 500 ccm., Leopold Ba
ron z  B!eLko-to!alsk’ego  KM na DKW 250 
ccm ., Jerzy Dąbrowski z MK Zw. Strzel, w 
Gdyni na Rudge 500 ccm ., Jerzy Mieloch z 
Legii warszawskiej na NSU 500 ccm.

Jako m echank efepy jedzie Michał Nagen- 
gast, a jako kierow nk z ram’enia Pol. Zw. 
M otocyklow ego —  W ładysław Dąbrowski z 
Gdyni.

przypom inamy, że przed m ie^ącem  moto-
W  r. ub. Indywidualne zw ycięstwo odniosła estońscy brali udział w w yścgach

NA POLESIE
W  zjeżdzle gw iaidzlst-m  „Sztaha/li P&lc- 

sja“  brały udział 32 maszjrry X ealogo kra-

Awtomo-biliśc! pounansc dołłCHiall ni® byle 
jakiego — ezynu oparte ..ego , przybyli bowlerr 
w  świetnej Tor.n.e 1787 kin i  t l  , niespeł- 
*ia , ,8 f,J--n oelaga iłe  śreilr '*  i ybkośi na
godzinę* dr(,Sach <58 j f  , kilometra na

i ierwszą ogrou, mtonirhllkinbu Poleskie
g o  id e i- " ' za na^iękazą alość rzebyt . ki
lometrów 17 i / )  p. Jan Antczak (Automobil
klub W ielkopolski), iitrzjm ał on piękną r  -  
żbioną w  « _ r n e j  dzi m aos Polaki a ,yi-
wetką Marszalka Pił lhlskieg .. Dru ;ą I trze
cią nagrodę Jarmarku Pol *k u o zdobyli n. 
A . S zyp jła  1 Z . Kiwiatkowsk' r6"«nled ■ Po 
znania.

Czwarta nagrodę —  piękny puchar —  Inż 
Bergfried i  Kiaowa Pol. f  lątą nagro le inż. 
Orange Stanisław ze Lwowa.

Nt. ,Todę honorową p . woji wody poleskie
g o  W aci iw a Kustek Blcrr ukiegu ula zaw_a- 
nlka z  Polna za najwięcej przebytych kilo
metrów —• otrzymał p . Władysl 1 M cjk- 
sztan z  Brześcia n Bugiem.

Nagrodę Automobilklubu Poleokiiego za 
najwlęks-ą Ilość 'rMometrók ne muLocjłkłu 
(570 krr.) zdobyt inż. Krzyżak d/uga nagro-

Z W V C ie Ż v łide Jarmanlcu ; leskiego p D. Sitkluck!■ d | DaIar?in Dnno Aśa ■■ .
B ip l, Szigetti — Sera, ForfaHo — St-| 
ino, a i i z?ąri .  Na8Tfc 1

Polesia Ponadto w szyscy iczcstnley otazy- 
maU srebrne plakiety "Zjazdu „Szlakiem  Po- 
|esm",

p. Halina Rejulska .A P .), k ra zilohyla r e -t 
kordową Ilość 212 pkit szybkość . spostrze
gaw czość przed Michałem Czylingrnanen 
(z.AK) °.04 pkt. ! Karolem Sonia (LAK) 199 
pkt. W  r. 1935 indywidualnym i  w ycięte, by) 
Łepkuwski AP) 131,4 pkt. przed 9zu.ee,n 
D5AKI 106,4 pkt, ł Nowakiem l « P )  106 pki.

Ciekaw a impreza w Łodzi
Łódzfei KŁulb M otocyklowy zorganizował 

ubiegłej niedzieli ciekawą i jedyną w  6WOim 
rodzaju iimipreze —  ra d aero-auto-m oto- ga
zow y , której celem  by*o sprawdzeni* zdol
ności kierow ców w  warunkach, w  Jakich mo 
gą sie znaleźć na wypadek w ojny . Raid ufeoń 
czyło 35 zawodników-

Pierwszą nagrodę m otocyklową dla aenio- 
rów  zdobył inż. Aleksy Fiakier t warszaw
skiej Legii na maszynie BMW, drugą MaTeus* 
Staroński % ŁKM-u na masz. Motoeahoche, 
trzecią Stan sław Jastrzębski z ŁKM-u na 
masz. iRoyai Enfield.

Pierwszą nagrodę m otory kto w t  Juniorów 
zdobył Jan Kostrzewa z ŁKM-u, na maszynie 
Matcfoless, drugą JuLusz Onesed z  Union Tou 
ringu na masz. Znda^p, trzecią Stefan Su
wała z ŁKM-u na ma6z. Zlndapip.

Pierwszą nagrodę dla autom obilatów zdo
był inż. Mieczysław Glazer, drugą Mieczy
sław Kronsilber, trasec ą  Leon Enflelman, 
wszyscy x  na Polsk-m Fiacie.

Nagrodę zespołow ą przyznano Łódzkiemu 
Klubowi M otocyklowem u za zdobyci* naj- 
»  ilości punLtiłW —  142a,8.

O góInopoSs. r a d  urajoa iaw cr -  orjenm- 
cvhiv d l« m itocykll • sam ochodów  otg  .u iu - 
je  w  tir'u  1 /rześnia Żydowski Kllut M oto- 
rowy w  ŁodźL
NA ŁODZIACH M05 OKOWYLH O MISTRZO 

S T » u  POLSKI 
Na Wii'4if» pod józctoii. em Odbyty « i«  *awo- 

dy o miatraoatwu Polski aa łod ilach  m oto
rowy c

■ ka, gorll ślizg rwcói na dyat»rvir 1 
mili (16D i m trow w  klasie A zwucięzył 
lii nlelewlc» Ludomir <AZS) w  czasie 1 :38 ,6 . 
W klasie C —  Oa]ęc„> Stefan (AZSt 1 :29 ,9  
W klasie X Aduit Tmiuusz (A ZSl i Kołodziej 
«k t Czystaw (Polski Tou ig Klub) osiągnęli 
oni identyczne ezuay 1 :29  a.

Na łoa lach m otorowych z  sinikami stały 
ml o  pojemności 4 li ró w  pierwsze miejsce 
zajął Nhuratowski W ładysław ( t t l  W ) uz. 
skując najlepszy czaa ama i  26,*

W zawodach ne. dystansie 3 l'l zwycięstwo 
OdnlcdUl

Odyiil, prezentując wów czas wysoką kla
sę  jazdy.

Zjazd gwiaździsty do Lwowa
W .-amacn XVIII Mleozynarot1 owych T ar

gów  Wsćhodmioh, c aoenzlj się wi Lwowie au 
tom obll./w j 1 m otocyklow y zjazd gwiaździ
sty, organizowany prze:: Klub M otorowy
Zt lązku Strzeleckiego, Organizatorzy otrzy- 
mu1: wiele zgtoszen iak zbiorow ych jak  i in
dy, idualnych m. in, liczny udział sr tym 
zjeżdzie zapow iada W arszawa. )K .)

będzie w  DolomiLach?
A lt oto  zjawia się grom ada taszych do

brych znajomych z  raidu Aut. —  Polaki —  
„d ek aw lścl"  Trdgner 1 Fntsching Jadą tu nr 
nowym 2 - litrow 'm  wazie Auto-Union, Z ja
wia 6lę -ym patycznj wiedeńczyk dr W essely 
(ten, c o  tul wspaniale hasał na Steyerze w 
-aszym  raidzie). Jedzie z  Polakiem Juszczyń- 
skim, który, niestety, jest zupełn‘ e „w ykoń 
czon y " i biegnie czem prędzej na czarną 
kawę.

Z  grupy twarzy nachylonych nad stolikiem, 
wypatrujących godzin odjazdu, wyłania się 
zawsze śmlechnieta twarz V- Hansteina (kie
row ca Hanm oga), który, podobnie jak i Hae- 
berle (szef ekipy Hanomaga) poznaje mi s 
od razu. Cieszymy się serdecznie ze spotka
nia, które wyraźnie sprawia nam przyjem 
ność. Pytanr się znajomych kierow ców  nie
mieckich, czy im m ogę być w  czymś pom oc
ny —  dziękują, tdę na kawę, ‘ ankujr 1 ja 
dą dalej.

riaeberle, którj w  raku ubiegłym z  tymże 
Giaekterem wygrał raid Lióge —  Rzym —  
Lióge twierdzi, że najcięższa dla klei ow cy 
jest właśnie ta druga noc.

Niemal wszyscy kierow cy pytają o dalszą 
drogę, o  wyjazd z  Genui, miasta któr* ma 
same tylko przedmieścia (p o  15 km z itażd J 
strony!). W szyscy, nawet W łosi, narzekają 
na zupełny brak znaków wskazulących dro
gę na punkt kontrolny w  Genui. Niektórzy 
błądzili po mieście przez kilkanaście minut. 
Stracili na kołowanie czas, który tak bardzo 
by się im przydał na odpoczynek!

■
M ogło by się wydaw ać, że raid Llegó —  

Rrzym —  Ueg-J Jest nic trudny dzięki niskiej 
przeciętnej S0 mig. W ynik' m owia c o  inne
go    J*szcze żaden k.er owca od początku
Istnienls imprezy nie ukończył Jej bez punk
tów  g&rnych! D laczego? Oto odp„w iedź, 
4.500 km, 90 godzin jazdy, w  tym cztery 
noce, truune odcinki górskie przy znacznym 
ruchu na drogach —  tc groźni „przeciw n icy" 
k ierow cy. Najgroźniejszym  jednakże wydaje 
ml słę mierzenie przeciętnej na 4 l-u  punk
tach kontrolnych, ktorc rozm ieszczone e« 
bardzo blisko siebie gdyż najdruższy odci
nek wynosi 199 km, najkrótszy zaledwie 
40 kml Nlecgh się wydarzy jakakolwiek, 
ehoćby niewielka reperacja —  osada „ le z y ‘ , 
guyż m owy nie ma o tym, aby „w yrob ić 
czas‘ ‘  —  dystans zbyt krótki.

Trudno«ci imricezy sprawiają, źe w  roku 
uniog.yffl ni 41 startuj-cych ukończyło raid 
zaledwie siedem ma szyn ł W  r. bieżącym  wy 
padło lepie] —  na 51 startujących ukończyło 
imprezę 18-tu, oczyw iście wszyscy z  punkta
mi karnymi.

D o Genui, po 12 00  km Jazdy przybyło 46 
w ozów , w  tym około 1 2 -u ju i  z punktami 

karnymi.

ni, s tty r  220. 4 ) W łosi M a s  —  Brunetio 
(Lancia), 5 ) v . Hanstem —  Bund (rdem cy) 
ml Honomagu, 6 ) Rohrlcbt —  Lobertng <N) 
na Honomagu.

W  klasie do 1500 cm* (sam ochody podzis- 
lono na dwie kategorie, 1ak w  Rallye M. 
t a n o ) : 1 ) Massa —  Bruneta, 2 ) v , Hanstels 
—  Bund, 3 ) Rohrich —  Loborlns. 4 )  Real-— 
Derraud ("ra n cja ) na Fiat 1100.

W artościow ą „ag rod ę  zespołow ą zdobyt 
team Hanmaga, jedyny z 8-mit • zespołów, 
który ukończył raid.

W  ogólne] klasyfikacji zwycięży)*1 part. beł
ska Trasenster —  Breyre (Bugattl 3 itr), 2 ) 
Iłoiendrzy Barendregt —  Oatsom des (Ford

Na bieżn ach Polski
Drużynowe m istrz. I. a. Łodzi

Do drużynowych mistrzostw lekko
atletycznych okr. łódzkiego staje 19 
drużyn. Zawody odbędą się w na tepu- 
jących konkurencjach: 100 m, 40u in, 
5 'tm, 110 tn pi., wzw” ż, w dal, tyccii i, 
dysk, oszczep i 4x100 m. W  najbliż- 
sze, niedzielę w Pab;anicach odbędzie 
się trójmecz Kruschender — Zjednoczo
ne — Geyer, a za tydzień trójmecz 
Wlma — I.Jt P. — Sokół oraz czwór- 
mecz Ł.K.S. —- Boruta — Un. fouring 
— Makabi. Do finału wejdą nie zwy
cięzcy tych meczy, ale trzy drużyny, 
które osiągną najwięcej punktów wg. 
punktacji fińskiej.
M lstrzoitw a Juniorów Pom orza

ponad 50 Jun.lorów z Grudziądza, ToruniR, 
Bydgoszczy, lnow rocław a 1 Chełmna brało 
udz'ał w me-trzasiwa^h Pomorza odbytych w 
dn. 27 ,l 28 w Bydgoszczy. N espczyjające wa- 
tunki atmosferycziię wptynęty ujemnie na wv- 
filcl, gdyby nic fatalny stan bieżni i skoczni, 
oa ągn ętoby na p&wno lop6ze, ponieważ za- 
wodn'ęy byli doskonale przygotowani. W każ
dym raz'e takie wyn kj jak w skoku wuwyŁ 
pchnięciu kulą czy w biegu na 1500 mtr. wcci- 
żą pomorsk m ju n ofom . że na m/s-trzostwach 
Pohfci w Poznaniu odegrają poważną rolę, 
Wyniki osiągnięto następujące:
Do-nrnikowski 3 f,f.

Każdy
z d o b y ć

może

s o o  z l
nagrody

ZNACZKI MAJA ZASILIĆ FUNDUSZ 
OLIMPIJSKI

Mimo wielokrotnych wyjaśnień że 
wpisowe 50 gr nadsyłane prz; każ
dym kuponie konkursowym w 'ortnte 
znaczków pocztowych ma zasilić f  ut. 
dusz Olimpijski, zdarzają *sie wypadki 
że uczestnicy ńadsylają listy z kupo
nami wewnątrz, a znaczki

NALEPIAJA NA KOPERCIE!
Są one oczywiście stemplowane 

przez tiocztę i nie mają żadnej w a r 
tości. Gdybj nawet nnczta nie ostem
plowała takich znaczków, to nalepie
nie ich uniemożliwia wymianę na go
tówkę.

Raz Jeszcze przypominamy więc, 
że znaczki należy

WKŁADAĆ LUŹNO DO KOPERTi
nie nalepiając na\ et rogiem, kdyż 
kupony takie będą kasowane. Ponitel 
podajemy nazwiska osób. których k u 
pony musieliśmy skasować :

Marek Lachowski, Sieradz,
.(ózef Gaidziński, Sieradz,
Jan Świtek. -jkarż^sko,
Zdzisiaw Łochowski Sie adz,
Ewa Bładówna, Radomsko,
Czesław Błada, Radomsko.

M ra*ć’. :  1) Zu^szko (WKS OruiDisAz) 12.1, 
2) Wójc*k 12,1, 3) Paluchowe 12,1 

30( nu 1) W ,,c  K 38,5, 4) Wwluwsfel 39, 3) 
1300 n. l )  Ai rus^ki w , - '  2) C*en-

wan 4:34.5 31 a-cnCcr-fćk 4:38,8.
AXlOC m i) WKs Oiudz.ądtz 47.3- 2) Sokół 

Chełmno 48.2.
ix20(l m: l i  WKS Osudzłądz 1:41,9, 2) P o 

lonie Bydg. 1:4i,6- 
80 m płalk’ : 1) W .ecio (Ch.) ’ 4 »ek., 2 ) - 

A ndruw kewic* 14.1, >) Oioieweki 14-2.
Skok w zwyz: 11 Mirski (u r .)  1.75, 2) Wi*. 

nlewski (Pydg-! 1:61 3) Jordasa 1:35.
Skok u dąć: 1) JapKowskl ‘ B jd g .) 5.81 

2) neck' (lnow i..) ,82, 3 ) W ' ileusk  6,66, 
Skok c .yczee: i )  y  r6jtj 3 ,10, 2) Wybierała 

2.70, 3) Słóęnecki 2.n0,
r./,u* dyskiem: 1* MacleiewJK M y tg .)

32.2 2) Masłowski 30.5° 3) Mirsk, 30 22
Kula: 1) Maiy;a (G rud i.) 14.35, 2) Macie

jewski 14.07, 3) B ac-r -.o -
Młot: , Mowi-ki 35.86, 2) M aclejewsk1

29 Os. 3) Ma itowsLJ 27-70
O sie. >p: 1) Mac e ]e v ‘ kl .3.24 2) M -Isla 

40.60, 3) Paluchowsiki 38.55. ( zlłt)
■ UCRZÓW —  ZAGLEB1E DĄBROWSKIE 
W Sosnowcu odbędz e się 3 bm. spotkań e 

i€K._oatleiek 1 atletów Ct.orz.jwa t 2agięh'a. 
W ramach tychże za.wodów rtartow at będi e 
W alasiewiczówna kio-a  zgłosiła probe pobi
cia .'ókordu św-ata na 80 mtf Gdyby probp 
1 e nie powiodła. W alasiewiczówna ponowi 
ją w dn u następnym, tj, 4 wrześn a na v; ci 
kim m ee.n g t w C**iadii, w którym e.artują 
m. ir . Kalużuwa, Iwczokuwna. W ęglarczyk, 
Mucha oraiz biele czanie Quiasekówna, ś' s- 
sicius i F am y. (hr)

Kupon F
Konkurs 

na Fundusz Olimpijski
załączyć zeaczeh pocztowy 

rt> * :oici 30 groszy
1 wysłać poć* adr.

PoiSki Komite Olimpijski 
Warszawa, Wiejska 11.

ja k : b e d z ie  w y n ik  m e c z u

Polska -  Pieimy
dnia 18 .IX. w Kamienkey

1 .  W y p in a
(remis)

Polska Niemcy
(skreślić niepotrzebne)

w s to s u n k u ..................................
(Przy typowaniu retr „u skreślić 

słowo wygra)
2. Do przarwy prowadzi

(remis)
Polska Niemcy 

(niepotrzebne skreślić)

w stosunku ,
3, Pierwszą bram ką «tria|i

P o ls k a , N ie m c y
(niepotrzehne skreślić)

Imię i n a zw isk o :

Adres:
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Na boiskach HiHilii
rozpoczął się norm alny ruch

Londyn. w sierpniu 1938
W  8 >Dotę ropocząf się v. Anglii se

zon futbolowy. Rozpoczął się po nie
spokojnej przerwie letniej, podczas 
■Której pojawiały się coraz to bardziej 
sensacyjne wiadomości o wielkich 
transakcjach finansowych między klu 
bami.

W POGONI ZA TALENTAMI
W  całej Anglii odczuwa sie brak nc 

v ych graczy. Wyczerpana jui została 
największa kopalnia futbolistów — 
Szkocja. Kluby angielskie skierowały 
swą uwagę na Irlandię, ale i tam nie 
wiele znaleziono. Akcja „eksDloracyj

JUBILEUSZ LIGI
Liga angielska, ta najpoważniejsza 

instytucja futbolowa świata obchodzi 
w tym ruku swój 50-letni jubileusz. 
W roku 1888, gdy futbol znajdował *9 
jeszcze „w  powijakach", gdy jedyną 
konkurencją narodową był puchar An
glii 7 klubów postanowiło zorganizo
wanie ligi, która umożliwiłaby prze- 
piowadzanie stałych rozgrywek. Z 
klubów tych tyku dwa, Asion Villa i 
Preston North End, znajdują się obec
nie w pierwszej lidze. W  ciągu tych 
5u-ciu lat liga rozrosła się w najwięk
szą organizację futbolową i obejmuje

na" ’.ostala więc rozszerzona na dotr.i- teraz 4 i kluby. W  rok jubileuszu po-
-ia ahg.elskie, w tym wypadku z wię

kszym powodzeniem. W Południowej 
;..iryce, gdzie poziom futbolu jest bar- 
izo wysoKi, odkryto szereg graczy

wielkiej klasie W tym roku w bar- 
,racl. klubów pierwszej ligi wystąpi 

dziesięciu „emigrantów" z Pol. A- 
iiyki. Niektóre kluby rozpatrują po
dobno projekt sprowadzenia graczy 
z Kontynentu Europy. Byłby tc krok 
zupełnie rewolucyjny, gdyz dotychczas 
Anglicy patrzyli sit z góry na swych 
„uczniów" i twierdzili, że żaden gracz 
europejski nie wytrzyma fizycznie 
ciężkiego sezonu futbolowego w An
glii.

Teraz jednak, gdy różnica klasy 
między Anglią i kontynentem jest tak 
mala i gdy futbol ane!“ lski cierpi na 
brak młodej krwi, wielu managerów 
namyśla sie p o v i ł,ile nau tą możliwo 
ścią. Wielu ; nich widziało rozgryw
ki o piłkarskie mistrzostwo świata we 
Francji 1 twierdzi, że niektórzy gra
cza kontynentalni mogliby z powodze- 
n;er- grać w czołowych klubach an
ielskich. Ozekają oni teraz na mecz 
, nglia — Europa, w wyniku którego 
szereg graczy kontynentalnych _ może 
otrzymać ponętne oferty, (i... nie do
stanie pozwolę na pracy, na czym roz- 
bi sit uż kilka pertraktacji. Przyp. 
Ret.).

2  ostatnieJ chwili
OSTRE ZARZADTENI4 PZPN.

Jak się w sta ■=. chwili dowladu 
jtmy Zarząd PZPN obok okólnika 
skierowanego do sędziów wyaal też 
nakaz Wydziałom Gier 1 Dyscypli
ny natychmiastowego rozpatry v ajjja 
spraw I ferowania wyroków. W wy- 
[ „dkach, y którycn spraw nie była
by zupełnie alsna 1 wymagała dłuż
szego badania, należy zawodników 
wmieszanych w jakąkolwiek aferę 
awieszać aż do ukończenia śledz
ia. PZPN zachowuje sobie nota 

t*m nrawo kontrolowania wymiaru 
kar, nakładanych przez WG. ] D.

stanowiła uświęcić zebraniem 100.000 
funtów na fundusz pomocy dla klubów 
znajdujących się i ciężkiej sytuacji 
jak 1 dla byłych futbolistów. którzy 
znajdują się bez oracy. Mec :e soboT- 
nie orzyniosły dochód tylko 25.000 fun 
tów!

DOBOROWE TOWARZYSTWO II-e| 
KLASY

W  meczach tych mieliśmy możność 
Porównania stylu obu tych lig. Oka
zało się, że panujące ogólnie prze

świadczenie, iż kluby pierwszej ligi 
reprezentują grę o wyższym poziomie 
technicznym i większej finezji, kluby 
zaś drugiej ligi ostrą, ale za to szyb
szą — nie odpowiada rzeczywistości. 
Kluby drugiej ligi, a przede wszyst
kim Aston Villa, która zdobyła w tym 
roku promocję, oraz Tottenham Hots- 
pur przedstawiają bowiem najwyższą 
klasę futbolu.

W roku bieżącym rozgrywki dru
giej ligi zapowiadają się nawet jesz
cze bardziej sensacyjnie. O promocję 
walczyć bowiem będzie tak doborowe 
towarzystwo, jak Manchester City, 
1 ottenham Hotspur, Ulackbunt Rovers, 
Newcastle United, Sheffield United, 
Sheffield Wedesday — wszystko klu
by o wspaniałej przeszłości.

O miejsce 
w  lidze 

waterpolowe]
w  o .,jo t*  '  godz. 16.30 na Stec’ oni _ M iej

skim w  Krakowie roz grany lę-L .c decydu- 
, 4-y  mecz > wejście d o  ligi w aterpolow ej. 
W mecz i finatowym spotka się Cr-.covi« z 
Legią w ai-zaw ską ym aiem  Cracov!a wy 
St™ z  i graczeir E.K.S.-u Scholzcm . (rg )

W cz w  oR M iCZl I PIŁKI W flDNc i W An 
T y  2iv yeteżyte Unia, która pokonała W artę 
3*0 (2*UI l w  f flele Sokoła 4:1 (1 :0 ' P .T .P  
u leg ło ’ Soktroni 2:4 (1 :3 ). w walce o  h z e c e  
m ejsce pokonało niespodziewanie W artę 4:1 

es).
•

Z (Jaszczu —  pod rynnę!
Sześciotygodniowa dyskwalifikacja Niemca, 

tlało mi ostatnio przez v idzie  P . Z . L. A . 
z n - lazła w  P ogoń1 nie tylko pewne urn nie, 
ale pociągnęła za oba jeszcze ... douatkowy 
wymiar kasg wym ierzony przez zarząd P 
goni. Jan =>lę obecnie okazało, Niemlei ma na 
su”  enlu konflikty i klubem Zarzad P .g o . 
za» ze ®wei s tro fy  udzieli! Niemcowi surowej 

zagrożeniem , że w  razif powtorza-

j»o sukcesie w Zimie
Gracze na sal! biesić.nnej

Od specjalnego wysłannika  
Przeglądu Sportowego

Zlin w sierpniu.
Remis osiągnięty w meczu z Czecho

słowacją jest największym legoro, - 
Bym sukcesem naszych tenisistów. Nie 
wolno bowiem zapominać że Czecho
słowacja należy do rzędu czołowych 
państv,r w tenisie europejskim, a grano 
przy tym na jej terenie.

Pras? czeska w sprawozdaniach z 
meczu krytykuje ostro tenis czeski. — 
„Polacy wykazali taką bojowość tyle 
ducha walki, że nasi reprezentanci mo
gliby sobie wziąć ich za wzór..." Tak 
jest. Mecz w Ziinie byt wielką propa
ganda sportu polskiego w Czechosło
wacji

Na bankiecie zwrócił sie do Polaków
nnr a  relacji,S E S S S  kierownik seKC.ll bokse skiej Baty. „aj-
on ukarany skreśleniem z listy członków Po-1 S iln ie js z e g o  klubu p ię ś c ia r s k ie g o  W  Cze 
goni. (K ) -  *

Na rineeich całej Polski
Kupczak, ozy Jędrzejewski

Trzecia seria kotarskeh mistrzostw Potoki 
odbędzie się w  nadchodzącą niedzielę w  Ło
dzi. Po dwóch elim nacjach , z  których P o 
waża odbyła 6ię w  Krakowie* «• druga w Ka* 
l'Szu, prowadzi Kupczak przed Jędrzejew
skim. ŁOZK komunikuje, że wpłynęło 20 
tgłoszeń T W arszawy, Krakowa, Poznania 1 
Łodzi z  Kupczakiem, Jędrzejewskim, Micha- 
•I iciem » Ml< rysi? :i Kaplalriem n c  Ciele. 
W programie n.edzleii ym odbęd- e się te i 
wyśc g  -n* Jzików o  ,V ’ :i«ą Nagrodę Je 
, enna“  w yścig r a  10 okrążeń toru. Bę- 
d* to ostatni .rei. Mg kolarzy przed mr.ę- 
dzynarodowyml zawodam i, w  których yezmą 
udział oficjalni reprezentant. Danii ( N' iwi, 
Er kson, ‘ ndersen i  G ene), oraz N :n cv  
(Scborn. Horn, Puran).

.  A łZAD  ^ZB na «wym  cs ta jilm  posiedze
niu dokooptow ał jak ..drugiego lek. « n t  
kcw ego  dr Ktonł* zaki Zlanego skoczka o  
tyczce poznańskiego AZS.

TLRM1N SPOTKANIA BOKSERSKIEGO Z 
F1N1 \NDI A u6tailjno ostatecznie na 19 mar
ca . (ss)

Pisarski Jui trenuje
PiBanskl rozpoczął ju i  treningi, ma Jednak 

trudności sparingowe z pow odu braku part
nerów. Szatkowski półciężki Geyera jeszcze 
mało umie, W urm pożegnał się już z  ringiem. 
Psarski prowadzi teraz tren/ngi geyerow ców  
w zastępstwie trenera Meyera, który Jest na 
urlopie.

ósem ka Geyera ma w ygląda j w  sezonie t 
UsieJskl, Szrajter (w rócił znów  do Ł odzi), 
Augustowicz, W ojciechowski II, M ikołajczyk, 
Ostrowski, Pisarski i Szatkowski. Pierwaza 
czwórka będzie jednak miała dużo trudności 
z utrzymaniem wagii.

Groźnym nadal rywalem Geyera będzi; 
zespół I1KIKP, gdzie rcdaje się ubędzie Ple* 
trzak, który a lbo przeniesie się d© W arsza
wy, albo będz-e musiał odbyć służbę w ojsko

wsmmmM
T ł M O G O L M S il
■k •>’ ” -'ii.. - --K *• •' ,sff!ł v>. ■,
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tAHLAHNIA — UNION  
2:1

Wojciechowski udaremnia groź
ny przebój gości

smEpmmm
m ,  /

H m m m r
ŁEUZ... nie kwestionują walorów piany na olejku oliwko
wym, dzięki której wyroby Pahuolive są tak popuiar*. o

Nie zmieniaj swoich upodobań, używaj, według własnego wybo
ru kremu lub mydła do gol unia. Dla własnego dobra jednak 
wypróbuj wyrobów Palmulive, które ją  tak doskonało! Piana 
Palmolive wyróżnia *ię bowiem sposród innych. Dzięki olejkowi 
oliwkowemr i glicerynie, zmieszanych w sposób przez nas tylko 
znany, piana Pahnoiive wyróżnia się tymi pięcioma zaletami:

f
l .  1 ma rośnie 250-krotnie.
2: Chroni prred podrażnieniem po goleniu,

3. Nie zasycha ua iwarzy przez 10 minut.
< Zmiękcza nawet najtwardszy zarost w cią-

w «  IKP ma ra ii  drużynę taką: P o c łd  aj, 
M*’rc'nkowsld, Czesławsk Kowalewski, T »o  
..oc ,vsk! '  Bb-rek, F etr- ik.
Dl czego pom inięto Ckirostka?

W  ogłoszonej statn lo przez PZB Uście czo  
Ic w ych zawoJnikow wcLodzących w  racnudę 
ao  araży fy  n a rod os ..;, pom inięta zupełnie 

tirostKa. Decyzj. kpt. irw^zkoiwego ’ B 
wywołała w e Lwowie iiozu im ałe poru  izcnle. 
Dla orientac.il PZB ponalemy, że Chrostel 
znaiauio się ob  cnie w  doskonalej torm ie, a 
w zy Kie « wc"le W ’ 1*'1 w  drużynowych irl- 
strzoetwact ok ręg i rozstrzygnął na sw oją  ko 
rzyść w  pierwszorzędnym stylu. (K .). 
Pięściarze w ęgierscy w e Lwowie 

łrużyi-a pięściarzy węgierskich Siekee Se- 
varosi (Budapeszt), rczegrt w e Lwow ie w 
dniach 10 • 13 -irześnia dw a m ecze. W ęgrz ’ 
i f lczyC będf aolejno w  Lechią i C arnymi, 
nasiepnl' “ ,raz z  Jri1 Leci.ll w yjadą dd 
Ryg. gdzie 14 września n -m : udział w  tur- 
nieji bokserskim Związku łotew skiego.

lęg rzy walc żyć beaą w e Lwowie nasłę 
pumcynt składzie: 11 trwa 14i, Loyacs, Friges, 
Korw ari, Jeklecj, Rldec, Szolnoky, Vargu. 

co  zrobić z tym meo*em ?
W ery fik a c ja  meczu Czarni —  P ogoń o mi- 

-tr z o s tw o  /ow a  potyka nt p-zeszkody. 
W -pu kaniu tym 6toczono tylko pięć walk, 
g d y l  Jble drużyny nie wystawiły zi znikow 
w  w a d z e  średniej, w  v adze p ciężkiej Czar 
ni zdobyli punkty wałkoverem . Regulamin 
P Z b  p rzew idu je , że z d ru ży n ow y ch  m i6 trzo- 
stwacn musi by* o bo idzomych p zyuajmnizj 
sz ?ść walk. Okręg lwowski zwrócił Sl. do 
PZB w  sprawie definitywnego rozstrzyg
nięcia.

Rewt ra też protestuje
Ostatnia niedaiels przyniosła now y nr. - 

test. Tym razem reklamuje Rewera, która 
twierdzi, te  w  czasie walki w wadze muszej 
między Lubińskim a Ostrowskim, -aw odnik 

ja— ych Lubiński został na pumniamy przez 
sęd; lego ringow ego za nieczyste uaei zenie, 
a w  chwilę potem ogłoszono g o  zw y cl.zcą .

P o niedzielnych m eczach sytuacja ułożyła 
się . następujący sposobi 

. )  i lec ord
2 ) Czarni
3 ) Lechlu
4) Pogoń 
3 ) Shzeiee
6 ) Rewera
7 ) Polonlr

Lechia

4
3
2
1
1
0
0

21:11 
1 (:1 0  
10 :6  
14:16 

8 :8  
1 1F 

0:1C

czy Czarni?
W  najbliższą flle d je lę  J o jd i.e  do  decydu

jące j -ozgrywki. Lechia 6tanle w* z 
Czarnymi, niK meczi tego m oże zadecy
dow ać o m ishzostw le okręgi

Nt mce ,u z  Czarnymi L *ch.a c.. Jhodzić bę 
dzie jubileusz 100 m eczu, przy czym  dziw 
nym zbiegiem  okoliczności przeciwnikiem Jej 
sę Czi ii, z którymi przed kilku - 'u  d oczy 
ta sw ój plerwsz- m c - .. Drug Jubileusz ob- 
eh< ć bęc tie Sideinikow, któi stoczy w 
niedzielę również 100 walkę. (K .)

Goplana —  Bałtyk 14 :2
W ramach nrsrrzottw  rm .jor: -z odbył s.ę 

w  Inowrocławiu "lecz boi:: i-sk poz...( zy 
m iejscowa Go o lim i ̂  a  gu.,ńskim RK3 Bałtył

Flota —  Astorlia 11 :5
W  Odyn. marynarze pokonali pewnie bok

serów  z B ydgoszczy.
Czarni (Lwów) —  Rew era 8 :8
M ecz rozegrano w  Stanisławowie. PrreD.rg 

walk był następujący: w  muszej Lubińsl
(C z.) wygrał ■ rzez k. o . 3-«iej undz e z 
Ostrowskim. W koguciej M i s z e . ( C z )  prz. 
grał przez k. o. z d iskonałym Gerlachem. W

órkowiej Bezyne (R ) w; grał przez k. ■>. z 
Gromali W  lekkiej dosko. ły Chroseł (C z.) 
wygrał , , /C7 techi mzny k. o . w trzecim słat 
cit z  Kudryczem. W  póisrednlej cierp (C z.) 
wygrał z B aiajem . W  .recn ie j Bot Jaju c- 
» zwyciężył K -yci„,ia . W  półciężkiej Ko
ciaku wygraj z Adamkiem, a  w  ciężk fij I Iho- 
ma (R ) ..ygra . z  Broliklem. Sędzio., ał w 
rn gu  p. Furmar ze Lwowa, na punkty p.

Polska drużyna najSepsza!
Tytuł światow y w  strzelaniu d<- rzutków

chosiowacji, z prośbą, aby spowod.'- 
wali przyjazd polskich bOKserów do 
Ziina. — Byli u nas tu już dwa razy — 
mówi? — pozostawił najlepsze wraże
nie. Pamiętamy dobrze Chmielewskie
go, który tu przecież walczył. Byta to 
wizyta reprezentacji Łodzi, w okresie 
jej bliższego kontaktu z pieściarstwem
morawskim. —

*  *  *

Po meczu odbył sic cankiet. Ot ,ak 
zwykły bankiet, na którym padajs, sie
wa konwencjonalne i grzecznościowe, 
•jym razem jednak wino DardUej roz
wiązało języki. Rozśpiewano się. Obie 
stron; musiały popisywać się narodo
wymi piosenkami.

Caska okazał się znakomitym teno
rem. Śpiewał kieayś w chór-o, marzył 
u karierze śpiewaka — został adwoka- 
tfm. Akurat odwrotnie niż Kiepura.

Nasi przeciwstawili Casee, tubr'ny 
glos Tloczynskiego. Źle się czul począt 
kowo Baworowski. ‘Nie znal żadnych 
Piosenek, a śpiewać coś trzeb? byta •• 
W końcu okupie się musiał umiei^nc 
ścianii z dziedziny choreografii W roli 
tancerza zdobył sobie też nie mniei 
braw' niż na korcie.

Baworowski był nairopulamieisy-i- 
graczem w zesoole polskm. Specjalnie 
dia niego przybyło bardzo wiem U- 
azów. Jak się okazuje Baworowski 
ma krewnych w okolicach Zlina, któ
rzy zjechali si; w komplecie, a ledno 
ż pism stwieraziło, że tak wiekiego 
zjazdu ary-iokracji środkowo - euro
pejskie] w Zlinie nigdy dotąd Jeszcze 
w tym mieście nie było!

*  *  *

Hebda wraca ze Zlina „cudownie*1 
nratowany. Był bohaterem wypadku. 
V/ czasie przerwy wszedł do łazienki, 
gdzie zainstalowany był gazowy ogrze 
warz wody z palącym sie papierosem. 
Rozległ się przejmujący huk i z łazien
ki w kłębach dymu wyskoczył lwo
wianin. Poparzył sobie rękę. ,

• *  *

Trzeciego dnia meczu na widowni 
byt obecny kierownik konsulatu R. P. 
w Mor. Ostrawie P. radca Kładki. Za
stępował on p. min. Papee, której o o- 
sobiście zaprosił na m„cz protektor 
meczu Bata. P. raaca Hładki gratulo
wał chłopcom sukcesu 1 doskonałej 
propagandy Polski za granici

Maur.

gu minuty.
5. Nadaje wh som zarostu właściwe poło
żenie di golenia.

Wybierz sarn, krem czy mydło, lecz 
nie zwlekaj. Zakończ męczarnie przy 
goleniu, przyswajając sobie m o- 
dę Palmolive.

JD E A L N E  G O L e M E  S IĘ  Ź A j G flO S Z A  D Z IE N N IE

Niemal o tei samei porze kiedy te
nisiści poiSCy wygrywali w Zlinie pu- 
cnar środkowo-europejski, w odleg
łych o 25 km Luhaczowicach strzelcy 
polscy zdobywali mistrzostwo świata 
w strzelaniu do rzutków.

0  zaszczytny tvtul toczył się za
cięty bój. Strzelcy czescy już od 
dwóch miesięcy trenowali nt nowo- 
zbudowanel strzelnicy w Luhaczowi
cach, Węgrzy trzy razy przyjeżdżali 
na treningi. Nasi stanęli wobec wa
runków nieznanych, a strzelnica na
leżała do v yjątkowo trudnych. Zbu
dowana nad woda. wyrzucała rzutki 
bardzo szybko, przy tym cały szereg 
w dół.

Atak na ty.nl mistrzowski udał się. 
Drużyna wykazała największą rów
ność. Mi pierwszej piątce znalazło się 
trzech Polaków na 3. 4 i 5 miejscu. 
Czwarty z drużyny na 9-ym miejscu

*vyniki były następujące: 1) Strass- 
burger (Węgry) 190 pkt. 2) Uocke 
(Czechosłowacja) ls8 pkt. 3) Kiszkur- 
no '85 pkt, 4 i 5 Sztukowski 1 Łys-

kowskl (wszyscy trze! Polska) po 184 
pkt, 6) Czernin (Czech.) 182 pkt, 7) 
Szapary (Węgry) 179 pkt, 8) Stroici 
(Rumunia? 178 pkt O) Ziegenhierte 
(Polska) ’ 78 okt i 10) Cavroy (Fran
cja) zeszłoroczny mistrz śwlató 176 
pkt.

Czterecn ''la k ów  uzyskało w  su
mie 731 pkt. Na dr dm miejscu ulo
kowali się Czesi z 710 pkt, i) iVe rzy 
685 pkt, 4) Francja 6Sj nkt.

Zdobycie przez Polaków mistrzo
stwa Świat* skłoniło prezesa m.ędzy 
narodowej federacji FITASC -  Fr^’ - 
cuza Ducroc*’ i do zaoferowania Pol
sce organizacji przyszłych mistrzostw. 
Delegacja orzvieła t? propozycję za
strzegając sie iednak. że w tej si’ ra- 
wie wypowiedzieć sie bedzie musiała 
Warszawa. Organizacja wymaga bo- 
wietr dużych kosztów. Warto ,w tym 
miejscu zaznaczyć, że organizacja mi
strzostw w Luhaczowicach kosztowa
ła pół milion? koron (około 100.000 
zi). ćużyto około lonnoo naboi, w '/- 
strzeiono około 2 wagonów rzutków.

L. M.

I tytuły w rękach Polski
Kronika wioślarskich Mistrzostw Europy

BILANS 11-tu MISTRZOSTW
1924 r. Jedynki — 3) Osiecimskl. 
192u r. Czwórki ze ster, — 3) BTW. 
1927 r. Ósemki — 3) AZS Warszawa. 
19?9 r. Dwójki bez ster. — 2) KW 

4 Poznań. Dwó.,ki ze ster. — 3) TW 
\ łocławek. Czwórki b z ster. — 3) 
JTW. ósemki — 3) KW 04 Poznań.

1930 r, Dwóiki bez ster. — i) KW 
4 Poznań.

1931 r. Czwórki bez ster. — 2) KW 
04 Poznań.

1932 r. Dwóiki ze ster. — 3) KW 
Włocławek.

1933 r. Jedynki — l) Verey. Dwójki 
ze ster. — 2) WTW.

1934 r. Jeaynki — 2) Verey.
1935 r. Jedynki — 1) Verey. Dwójki 

podw. — 1) Verey i Ustupski. Dwójki 
ze ster. — Z) KW 04 Poznań.

1937 i. Jedynki —  3) V erey . D w ói
ki ze ster. — 3) AZS Poznań.

-tf-
Po Związek Tow arzystw  W ioślarskich 
zystąyJ do f . |. s . A . ederatlom Inter

national des Societćs d ‘ Avlrot.) w  roku 1924 
podczas kongresu oUmpijskiego. W  rok póz- 
-lej w W n ó i '  deblutujemy na mlstrzo, itwach 

Europ]
Polsku żbesłaM tylno trzy konkurencje: w  

jedynkach Osiecimskl —  Czapski Jest trzeci 
za Petersem ) (H olan d ia ) t Schneldrem (Szwaj 
carla), w  czwórkach ze sternikiem osada A. 
Z . S. W arszawa odpada Już w przedblegu, 
w oszcie w  ósemkach zajm ujem y czwarte 
miejsce za Szwajcarią, Holandią i Francją.

W  1926 r. w  Lucernie, startujemy w  tych 
samych trzech konkurencjach. W  fedynkacn 
Długoszewski jest ostatni, w  Czwórkach ze 
ster. osada B T . W . zajmuje trzecie m iejsce 
za W łochami I Szwajcarią a w  ósemkach 

ZS W arszawa wychodzi na szóste, bijąc 
Czecbów i Jugosłowian.

W  nastepnj.il roku na Jez. Como (W łochy) 
ósemka *z.S  W a'szawi zajm uje trzecie miej 
sce za W łochami I Szwajcarią, bijąc Bellglą, 
Jugosławię l C* ichosiowację, natomiast 
czw órka bez eter. —  AZS Poznań —  jest 
ostatnią

W 1928 r. z pow odu olimpiady w Amster
damie mistrzostw Europy nie było.

S u k ceiy  w BydgOLzezy
Nt stąpnie m istrzostwa odbyw ają się W 

B ydgoszczy.

Startujemy oczywiście w e wszystkich kon
kurencjach. Oto wyniki. Jedynki —  zwycięża 
fenomenalny Holender —  Gunther. D ługoszew 
fckl jest ostatni. Dwójki podw ójne: Pierwsza 
Szwajcaria, ostatnia Polska. Dwójki bez ster
nik : P ierw si_ W łochy, aruga Polska (K. W . 
04. Poznań). Dw ójki ze sternikiem: Polacy 
(T . W . W łocław ek) zajmują trzecie mleej6Ce 
za W łocham i l Francją. Czwórki bez sterni
ka: Polska (B T W ), również trzecia zu W to- 
ch_ml I Danią. Czwórki ze sternikiem: Tryton 
z  jozn an la  nie dochodzi do finału, pr-egry 
waląc zarów no w  przedblegu, Jak i w repe- 
s a ż f ósem ki: KW 04 Poznań w  przedblegu 
zajmuje drugie m iejsce za Wtochaml, Kwali
fikują* alf finału, w  którym zajm uje trze- i 
cle m iejsc* za W jocham i j Jugosławią. t

Pierwszy tytuł Polski |
W  roku 4930 w  Llege zdobywam y perwsze I 

m istrzostwo Europy. Ten sukce- odnieśli w 
dw ójce  bez sternika Budziński I Mikołajczyk 
K. W . 04. Poznay. W ygrali oni finał pew .  
nie, gdyż Ich najgroźniejsi przeciwnicy —  
W iosi, oupadll w  przedblegu dzięki nieszczę
śliwemu utopieniu wiosła.

W  dwójkach ze sternikiem osada KW z 
W łocław ka jesl w przedblegu drugą za Szw rl 
carlą, ale przegrywa półfinał z  Francją f  od'

paua, W  dwójkach podwónycn przegrywamy 
Już w  przedblegu. ós t nkl przyniosły najwię
cej em ocji: p n ed b leg  KW 04 Poznań prze
grywa z Włochami, m lędzybleg wygryw  z 
Czechosłow acją, w  półfinale epoiymamy »le 
niestety znów z W łocnam l. Za..osi się jednak 
na sensację Na 500 m . przed meW Polska 
prow adzi o  2 długości. T u  jeunak m otorów 
ka sędziowska podjeżdża zóyt blisko do  na
szej łonzl —  spienione fale w ytrącają łódź z 
rów now agi 1 w yblja jr wioślarz* z  tempa 
Tracim y momentalnie trzj długości i W łosi 
w ygryw ają.

Fiasko w Paryżu
1J. następnym roku, w  Paryżu, niestety nie 

odnosimy sukcesów. Jedynie w  czwórkach bez 
ster. KW 04 zajm uje w  finale drugie miej
sce za Szwajcarią.

Zarów no w  dwójkach ze aterniklem, Jak 
I bez sten.Ika, Polacy są wyeliminowani Już 
w  przedbiegach. W  czwórkach ze ster. w  
przedblegu ulegamy tylko Szw ecji, natomiast 
w  półfinale KW 04 przychodzi za Danią 1 
Szw ajcarie. W  ósemkach B. T W . wygrywa 
przedbleg przed Czechosłowacją 1 Szwajca
rią, a w półfinale odpada pobite przez Frar 
c jc  i Danię.

Rok 1932, rok X  Olimpiady. W  Belgradzie 
nie ma osad olimpijskich, które akurat wtedj 
płyną przez ocean

W  jedynkach startuje po .a r  pierwszy 
Verey. Ckipada on w przedblegu, przychodząc 
ostatni. Dwójka ze sternikiem KW W łocławek 
w przedbiegu przegrywa z Holandią 1 W ło
chami, a bije Francje. Wepesaaz wygryws z 
Jugosławią. W  finale P olacy ulegają Holan
dii 1 W łochum (jak w  przedblegu). W  dw ój
kach podw ójnycn AZS Kraków zajął czwarte 
miejsce.

Polska ósemka jest w  przedblegu druga 
za Czechosłow acją, w  finale zajmu ie czwarte 
m iejsce za Jugosławią, W ęgram i 1 Czecho
słow acją .

V erey —  m istrzem !
W  1933 r. w Budapeszcie Roger V eiey wpi

suje s l?  po raz pierwszy na listę mistrzów

Europy. W ygrywa on pewnie finał przed 
W łochem  Glai ominJm, gdyż najgroźniejszy 
rywal Szende; (W ęgry ) w ycofał się i  walki, 
rezerw ując siły na dw ójki podw ójne (w  re
zultacie W ęgrzy 1 tam także nie zuobyll nl- 
strzostw a).

Sukces odniosła równie! nasza dw ójka ze 
sternikiem, zajm ując drugie m iejsce za W ę- 
gran.' a  przed Francją 1 Belgią. Dwójka p o 
dwójno V. lały warszawskiej w  przedblegu 
przychodzi zo W ęgrami I Francją, w  repesz"- 
iu  je s l pierwszą, a w  finale zajmuje czwarte 
m iejsce, b iją c Jugos’ awlę.

D w ójka bez sternika TW  W tocław el. re
zerwując ajły na repes; ż , Jest w  przedbie
gu zaledwie Irzeelą za W tóram i f Holandią. 
W  repesażu Idzie cały  c z ł j  na drugim miej
scu za  Jugosławią tuż przed metą Polacy 
m ając zapewnione w ejście d o  finału wskutek 
„za g ap ien ia " dają  się minąć finiszujące. Bal- 
gll i zostają wyeliminowani.

w  Czwórce bez utemka zajmujemy w  przed 
biegu trzecie m iejsce, a w r-pesażu uiegamj 
Holandii, w  przedblegu czwórek ze sterni
kiem rów nież jesteśm y na trzecim . miejscu. 
R epesai ma p rz-b leg  dram atyczny: na 40C 
m. przed metą Poiska jest o  2  długości przed 
Innymi łood am i I nagle ślązak zatapia w iosło, 
momentalnie Szwajcaria I Francja wysuwają 
się przed nas o  parę dłuaoścl. Polacy Jed -fc 
nie rezygnują, „zaleftczym zrywem dochodzą 
rywali i na metę wpadają trzy lodzie pra
wie razem. A le Polska jest u płótno przed 
Szw ajcarią. Tak też og ła sza j, sędziow ie. Po 
piętnastu minutach na podstawie zdjęcia a- 
matorskiego, dokonanego ze znacznej odle
głości 1 z boku, cofają sw olą  pierwotni decy
zję 1 uznają Szw ajcarów  za zwycięzców . 
Protest Polski zostaje odrzucony.

W  ósemkach jesteśmy zarówno w  przed
blegu jak I w  repesażu trze-I.

Dwa „ v i c e “  —  w L u c e r n i e
Następne mistrzostwa Europy w Lucernie 

w 1934 r. nie przynoszą nam nlesietj sukce
sów  Nawet nasz „ a s  atutowy' Verry Uacl

m istrzostwo na rzecz Scnafera, który skorzy
stał a tego, że Polak pilnował Szwajcara 
Ruffli 1 uciekł Im o parę a ługoscl. Gdy Verey 
„postrzegł to  bytD Już *a  p ó in o .

Dw ójka ze sternikiem przychodzi w  przea 
biegu jako trzecia, w  repesażu jest pierwsza, 
h w  finaie ulega W ęgrom , Francji i Holandii, 
bijąc W łochy f Szw ajcarię. W  czwórkach 
bez sternika Polska jest ostatnią, zarow no w 
przedblegu. jak w  eliminacji W  zwórl cl 
ze sternikiem, p o  przegraniu przedblegu, w 
repesażu Jesteśmy drudzy z ł Niemcami. W 
finale jeutnak zajm ujem y ostatnie (szóste) 
miejsce.

Dublet Vereya
Rok 1935 W  Grlinau pod Berlinem odnosi

my triumf nlelada. Verey staje się bohaterem 
mistrzostw, zdobyw a on pierwsze m iejsce w 
Jedynkach oraz Ustupsklm w dwójkach po- 
awójnych T o  zaobycie podw ójnego zw ycię
stw*. przez Vęreya, jest niesłychanym I nie
spotykanym sukcesem. Dzięki temu zajmujemy 
w punktacji o puchar O indaza drugie m iej
sce za W ęgra—ii, a przed gospodarzem  Nlem 
caml.

Prócz tego  dw ójka ze sternikiem KW 04, 
jest w  finale trzecia zr W łochami I Niemca
mi, a  dw ójka bez sternika piąta, bijąc tył
ki Hol indle. W  czwórkach bez sternika Po
lacy odpadają w  ellmlna-jach.

1936 r. Jako w  roku ollmpljskln mistrzostw | 
nie było.

Start w  Amsterdamu w  1937 r. nie przy
niósł nam sukcesów . Verey w  finaie Jedynek 
zajm uje trzecie miejsce za Stuuachem (Szwaj 
carla) 1 Hasenlóhriem (Austria). Również w 
dwójkach ze sternikiem Polska zajęta 3 
miejsci za Niemcami I Włochami.

W  tym roku XXXVII-m e wioślarskie Mi
strzostwa Europy odbędą się w  Mediolanie. 
Polskę będą reprezentować: w  jedynkach —  
Verey I w  dw ólce ze sternikiem —  Kuryło- 
wicz, Manitius i sternik Bacier (AZS Po
znań).

Wyjaśnienie w związku z opinią pana 
radcy Oichowlcza o meczu tenisowym 
Polbka — Czechosłowacja w „Dobrym 

Wieczorze” z dnia 29.8. b. r- 
W otH r tegc, że g ó l tenisistów polskirh 

wie, iz reprezentacja olski gm  polśkr r»- 
Ireti „F tem a " wyjaśniamy, że ,eayi.!e pan 
Spychała, którem  na meezu PolBka—Cze
chosłow acja  i

pękły aż 3 rakiety
grywi nie polską rakietą lecu rakietą za- 
gre iiczn eg - pochodzer..:. I znów  mamy do
wód w ie lk eg o  p rzeretu aniu-wat i i a zagranicz
nych w yrobów . —  P o lsk ę  rakiety wytrzym a- 
V  — /  jgran iczn t_pek !v . 1 ucha* środkow ij 
Europy zdobyto  Polski Rakietą „Frem a -.

ALASKIE RAKIETT W  B ITO M IU  
W Byton.li startow ało part t< sterów 

katowickiej Pogoni. Kończak zakwalifikował 
sie do fmahi p o  zwycięstwach md mistrzem 
juf..orow  Rzeszy Kuschem z Wi octawla 3 :6 , 
8 :6 , 6 :4  1 B tklen 6 :4 , 7 :5 . W rinale *toń ■ 
czak został pokonany przez betllńczyka 
Bartkowiaka 0 :6 , 4 :6 , 2 :6  

Para polska Kończal — Bratek u lr jla  pa
rze niemieckiej Bartkowiak —  Kuschn 6 :1 , 
2 :6 , 3 :6 .

W grzi pań Polki wyeliminowani zi taty 
w  oółfinal h. Bemówna przegrała i  Pają- 
k„w ną z Oliwie 1 :6 . 3 :6 , Gajdzlanka z 
Richards (oerlte ) 5:6. 2 :6 . W  inale pań 
zw yciężyła Richards, bijąc Pająkównę 7 :5, 
6:4.
Międzynarodowy turniej tenisowy  

w Bydgoszczy
W  dniach od 1 — 4 września odbędą się 

m ięoiyn  .-odowe m istrzostwa Bydgoe :z.v. 
Z dotychczasowych znti szef /ynlka, Iż w  
„onkurencjach kobiecyc. tum..-j bydgoski bę 
uzie u n  li m ls '1-ostwam l Polski, dapo.-- - 
działy w  nich sw ój udział czOiowe tenlslsisl 
polskie iraz gdonszczanl —  Nieu.kl. Mięć y 
Innym! 'g łosili sw ój ud-ni 1 Spychali | T lo - 
czyńs.u a z tenisistów aarranlcznycl najlep- 
- e raKieiy Guanska j  niemieckiego Pom ń- 
rza. (et)

BŁASZKIEW ICZ
z Choj.. Tow. Wiośl. zdobył ty
tuł kaianowego mistrza Pomorza

Zgłoszenia
W  dniach 2 —  4 września w Medloiaaile 

jęd ą  się wioślarskie mistrzostwa Eurc 
które zgromadza łącznie 45 osad, rępret 
tujących 12 pań6tw.

Frozram mistrzostw przew łauje: w  ple 
szyr «' lu —  b gl eliminacyjne w  Jedyn'; 
dw-ijkuch po- ińjnych I ze u .-.nikletr w 
zostalych d óch om ach —  pólflnar I flni

i- ^szczególne biegi obsadzoo Łcetah 
następuje:

Jodynkl —  W łochy, Szwajcaria, W ęgr* 
gosławia, Czecho owacju, Dania, Nleni' 
P o lsk f. Tytułu mistrza ó-on l Szwajcaria.

D w ó j k  n o d w ó j n e  —  B e l g i a ,  F r a r ._ j i_ ,  W 
c h y  S z w a j c a r i a ,  W ę g r y ,  J u g o s U w i a , ' le m  
T y t i i n  b r o n i  o s a d a  l * m i e c k a .

D w ó j k i  b e z  s t e r n i k a  —  B e l g i a ,  W ł o e  
D a n i a  I N i e m c y .  T y t u ł u  b r o n i ą  W

w P A ń i k i „ ^  s t e r n i k i e m  _  B e l g i a ,  F r c m  
W ł o c h y  H o .a n t . i a ,  J u g o s ł a w i a  Polska, D„«i 
N i e m c y ,  t y t u ł u  b r o  j  N i e m c y .

Czwórki ze s tem lk l» i —  W łochy, Szu 
carla W ęgry, Jugosławii! Dania Niemcy. 1 
tu U t b r o n i  o s a d a  n i e m i e c k a .

Czwórki bez st m ik a  —  Niemcy, Szw; 
caria, Holandia. W ęgry, Dania. Niemcy- 1 
tulu » roni czwórka nl inlecka.

ósem ki —  Wtochy W ęgr, DaiJa, Niemi 
Tytułu broni ósemka wioska.
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Curt R iesj iteftutitt

Czy Am eryka zdzierży? • • •

W przede dniu finału „Davtscupu“  z Australią
K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  

Przeglądu Sportowego
Nowv Jork, w sierpniu, 

nmał miiędzystrefowy jest skończo
ny. Australia w krótkiej drodze za- 
atwiła się z Niemcami i 3, 4 i 5 wrześ

nia sta.e w Filadelfii do walki z obroń
cą pucharu — Ameryką.

*
Co reprezentują oni w rzeczywisto

ści? Tego nikt nie wie! Niemcy nie 
byli przecież właściwym rrierni,c e r. 
Spróbujmy mimo to wykalkwlować ich 
silę.

Najsilniejsze wrażenie wywarł dc ubl. 
Quist i Broinwich przeszli szkolę 
Crawforda. Znaczy to: sa on1' nie tylko 
nitodzi, mocni i szybcy, ale znają się 
ł“ż na strategii. Panują naa placem. 
Kryją go za iatką niby parawan, ale 
umieją też grać z każdej pozycji w 
głębi. Ataku.ą z każdego kąta, z każ
dego miejsca.

Ouist znacznie się poprawił. Mocny 
gracz bez słabostek, o dobrej grze 
atakującej i zabójczo pewnycn ude
rzeniach - linii. Lłromwich jest Jesz
cze łwięfesz} m talentem. Młodzieniec 
ten cie-pi jednak czasami na brak re
gularności. Z Japończykami przegra! 
obydwa single; poat bno byl chory. 
Czasami ,,wtrąca" tak wsi] niale ka
wały, że rodzi się wątpliwość, czy sam 
Budge znalazłby na nie odpowiedź.

Australijczycy licz? na zwycięstwo 
1 to bardzo poważnie Rozmawialiśmy 
z ich trenerem, Lottem. On i drużyna 
oczekują z całą pey nośc ią wygranej w 
doulblu i porażki Riggs? w singlach 
Spekulują na jego niedoświadczeme 
w turmejach międzynarodowych.

Asem Ameryki jest naturalnie wiel
ki Donald Budge. Czy nie można go 
pokonać? Budge gral baiąłzo wiele w 
bieżącym : zonie. Zdobył mistrzostwa 
Australii, Francji, Wimibledonu. Czy 
n,e jest Wię< przeforsowany? Czy nic 
zachodzi możliwość, że w tak wielkiej 
prób.e nerwy nie wydymają?

Owszem możliwość taka Istnieje. 
Fachowcy twierdzą, że w turnieju w 
New porcie, który wygrał bez trudu, 
pojawiły się niepokojące oznaki, My 
jednak nie wierzymy, by się załamał. 
Liczymy na dwa, pewne punkty Ame
ryki, dzięk' Budigehnu!

Ci.ę podwójną nojjaby para Budge 
— Mako wygrać tylko cudem. Mako 
me jest pierwszoklasowym dublistą. 
Nie wystaw ionoby go nigdy, gdvby 
nie zażądał tego zdecydowanie Bud
ge.

(Korespondent nasz pisząc artykuł 
nie mógł przewidzieć rezultatu, mi
strzostw w grach podwójnych w Bo
stonie. Para Budge -  Mako pokonała 
'lUStralijeżyków Quista i Bromwicha 
gładko 6:3, 5:2̂  6:1'. Przyp. Red V 

Siła ciężkości spocznie więc na 
Riggsie. Czy B bby Rigfes ma szanse 
"okonać przynajmniej jednego Austra
lijczyka? F; thowcy toczą na ten te
mat spory. Naszym zdaniem nie tylko 
może ale na pewno wygra!

*
Przyjrzyjmy się teraz R!ggsowi. 
Liczy on 20 lat. jest średniego wzro

stu smukły, pmwie w ątłyj ale posiada 
doskonałe nogi, na których szaleje na 
korcie.

Urodzony w Chicago, wychowany w 
Los Angeles, gra Riggs twardym sty
lem kalifornijskim, ale nie w prymi- 
tywmym tego słowa znaczeniu. Umie 
on .eco więcej, jak tylko ostro serwo
wać i pędzić do siatki! Opanowuje grę 
z linii w tan doskonalej manierze, że 
ptzy mlodrm jego y'eka -jest to 
"•prosi zadziwiające. Zna wszystkie 
kruczki, podcięcia, zna tajemnicę zmie
niania długości piłek Właściw.e jest 
cn bez słabych stron i tylko Dardzo 
rzadko popełnia błędy. Przypomina 
pod tym względem młodego von Cram- 
ma z roku 1934, który wygrał mistrzo
stwa Francji.

Riggs uchodził już w roku ubiegłym 
za wiecej, niż „przyszła nadzieję". Zt 
pełnie słusznie sklasyfikowano go of>- 
cjaln- na drugim miejscu za Budgem 
Pobił bowiem z końcem sezonu wszy
stkich wielkich przeciwników, za wy
jątkiem Budge‘a i Cramma. Niemiec 
nie łatwo dal sobie radę z młodym 
Amerykaninem. Na centralnym sorcie 
Forest - Mills gra przeciągnęła się 
przez pięć setów, Cramm ostatecznie 
wvgrał. Zwycięstwo zawdzięczał nie 
tyle lepszej klasie, lecz raczej wię
kszemu dośwadczeniu i większej inte
ligencji. Ą.le już w miesiąc później w 
Oakland "otraiił Riggs odwrócić kar-

Od tego czasu rozwinął się ijeszcz.fi. 
bardziej i wiele się douczył. Nie brak 
fachowców, którzy uważ j }, że w me
czu z Budg‘em szanse byłyby zupeł
nie otwarte. O tym przekonamy się 
dopiero w Forest Hills, gdyż wcześniej 
nie staną naorzeciu siebie. — Zresztą 
— jeśli jesteśmy już -przy ryzykow
nych prognostykach — pozwolimy so
bie stwierdzić, że zwycięstwo Riggsa 
nad Budgem uważamy za wykluczone. 
Bud^e jest po prostu :byt szybki. Sto
sunek między nimi jest mniej więcej 
taki sam, jaki byl międzj Pe*rym i 
Crammem. Również Anglik był dia 
Niemca zbyt szybki, brał za prędko 
piłkę  ̂nie dawał mu szansy...

Tegoroczny rekord przemawia jesz
cze bardzie! na korzyść Riggsa, niż rok 
ubiegły. Riggs uczestniczył w j9 tur
niejach i gygrał z tego nie mniej niż 
15 razy. Byty to turnieje, które trwa
ły przeważnie pełi.y tydzień z najlep
szą amerykańską objadą. Ostatni tur
niej wygrany przez Riggsa odbył się w 
Rve, i nosił oficjalny tytuł mistrzostw 
Ameryki na ziemnych kortach. Poko
nał on wszystl ch doboch ameryi ań- 
skich graczy: Wouda, Barkera, Gran- 
ta, Hunta etc.

Rozmawiahśmy ostatnio z p. Pate. 
Nie powied ńał nam więcej, niż ame
rykańskim kolegom, ale przi zntrt że 
określenie Riggsa jako drugiej rakiety 
Ameryki nie jê t ścisłe, Riggs jest dru
gą rakietą świata! Ponieważ p. Pate 
nie należy do hyperoptymistów, proszę 
proszę dopowiedzieć sobie, jak wyglą
da .niebezpieczeństwo utraty przez A- 
ti eryke pucharu...

Chcieliśmy jeszcze wytłumaczyć się, 
jak stało się, że Riggs nie był z mitisca 
wystawiony obok Buage‘a. Mimo że 
p, Pate i wszyscy fachowcy cenią go 
bardzo wysoko rtie jest on w łaskach 
panów z Adocjack Panowie, którzy 
rządzą amerykańskim tenisem, życzy

liby sobie z całego sei ca, by Riggs po- 
niósł jakąś klęskę, która „utomatycz- 
nie wyeliminowałaby kandjrdaturę je
go do drużyny pucharowej. Riggs iest 
bowiem, mimo młodego wieku, upartą 
głową. Wie on doskonale co-chce i 
czego nie chce. Riggs nie sfucha u- 
wag, a szczególnie uwag panów z?;a 
zielonego stolika. Za kulisami toczą się 
ustawiczne utarczki i będzie ich coraz 
w ięcej, w miarę jak gwiazda Riggsa 
błyszczeć będzie coraz silniej. Asocja
cja w prawdzie go potrzebuje, ale go 
nie lubi.

Przygotowuje się nowy casus Til- 
den.

Wielka rolę odegra losowanie. Jeśli 
Riggs wipndn-e najpierw na Bromwicha 
przegrana Ameryki będzie bardz > wąt
pliwa, nawet — wykluczona. Ale f w 
przeciwnym wypadku iest Am*ryka — 
naszym zdaniem — wielkim fawory
tem.

A w końcu...

Istnieje niepisane prawo pucharu 
Davisa. Powiada ono: wygrywa
zawsze ta nacja, która posiada w da
nej chwili najlepszego gracza śv iata. 
A jest nim właśnie — Donald Budge...

NA TAŚMIE MISTRZOSTW Ś W IA T A
Holender Van Viiver wygrywa decydujący bieg z Włochem

Loati

AUSTRALIJCZYK JACK BRANTVICK
ściska dłoń pokonanemu przed chwila Henkiowi (Niemcy) 

w meczu miedzy sztafetowym o puchar Davisa

Plon obrad federacji pływaków
W  L o n d y n i e  o b r a d o w a ł  Z a r z ą d  M i ę d z y n a 

r o d o w e j  F e d e r a c j i  P ł y w a c k i e j  F I N A ,  k t ó r y  w  
m y ś l  u c h w a ł y  k o n g r e s u  % L 9 3 6  r .  m a  p r a w o  
s a m o d z i e l n i e  d e c y d o w a ć  o  w s z y s t k i c h  s p r a 
w a c h  t e c h n i c z n y c h .

Z a t w i e r d z o n o  r e k o r d y  ś w i a t o w e ,  u z y s k a n e  
w  o s t a t n i m  r o k u ,  o d z n a c z o n o  p r e z e s a  f t t ię -  
d z y n a r .  K o m .  O l i m p i j s k i e g o  h r .  B a i l e t - L a o t u -  
r a  h o n o r o w ą r a  h o n o r o w ą  p l a k i e t ą .

F r a n c u z  D r l g n y  p o p a r t y  p r z e z  W ę g r a  D o -  
n a t h a  p o s t a w i ł  w n i o s e k  o  z n i e s i e n i e  s t y l u  
„ m o t y l k o w e g o "  i  z a c h o w a n i e  d a w n e g o  p ł y 
w a n i a  k l a s y c z n e g o  w z g l ę d n i e  o  c a ł k o w i t e  
s k r e ś l e n i e  i t e j  k a t e g o r i i  p ł y w a n i a .  W i ę k s z o ś ć  
w y p o w i e d z i a ł a  s i ę  p r z e c i w  p r o j e k t o w i ,  s z c z e 
g ó l n i e  e n e r g i c z n i e  p r z e c i w s t a w i ł  s i ę  d e l e g a t  
A m e r y k i .

I n a c z e j  u s t o s u n k o w a n o  6 ię  d o  , , m o t y l k a “  
i w  g ł o s o w a n i u  w n i o s e k  o  w y e l i m i n o w a n i e  
g o  u z y s k a ł  4 : 3  g ł o s ó w ,  c o  j e d n a k  n ie  b y ł o

Dwć zwycięstwa Chmielewskiego
Chmielewski stoczył swoją drugą i 

walkę w piątek, 19 sierptia w Port- 
landzie z Francuzem z Kanady La- 
mouche. Łodzianin walczył już teraz 
pod swoim piawdziwym nazwiskiem. 
Lamouche był kolosalnie odporny na 
ciosy, a nawet pod koniec odgryzał 
się. W trzeciej rundzie panem sytua
cji jest Chmielewski, który goni Fran
cuza po ringu i w niespełna minutę 
kończy walkę przez k. o. Chmielewski 
miał trudności z wagą. Ze swej zwy
cięskiej v alki z Lamouche przysłał 
nam dla Czytelników „Przeglądu Spor 
towego" serdeczne pozdrowienia.

Trzeci mecz zawodowy rozegnł 
Chm elewski we wtorek, 30 sierpnia 
w Buffalo. Przeciwnikiem Polaka był 
Joo Brandon. Chmielewski zwyciężył 
pewn e na punkty po 6-rundowei walce *

O S T  A T E f '  N Y  S K Ł A D  Ó S E M K I  B O K S E R  
S K 1 E J  W A R S Z A W )  ri; t o u r n e e 'd o  D a n i i  ę -  

n a  t ę p u M c y :  R o t h o l c ,  S o b k o w t a k ,  O r o r -  
, e k ,  K o w a l s b .  K o l c z y ń s k i ,  O ż a r e k ,  D u r o b a  I ,

S o w ń s k l .  ,  „
W-oeszaiwa rozegra Jm. mecze w  K open"a  

d z e ,  a  .eden na prow .nc j u Danii.
W yjazi nastąpi 9 w.zesnia. K er1 wn.kami 

,k«nedy Ji w arszaw ski^ p p .: T ad . Pa-
s tu ,,-a k  1 Idzikowski a sekundantem p. r ■

ROMANO S l.l, . ap tan „portow y 
W OZB podał się d o  dynt s j i .  rmwodem nagiej 
r t t  gnacji była ro /fi ca ad u' co  d o  skłaou 
reprozen acjl na tournee bokserńw d o  D a 
n i i .  «

DOROBA I (LEGIA | na p rwszym meczu 
w  )ani.l (12 w rześnia) o l :b l - ć  j. dzle ju- 
b ;le u .- 't  i ,  watki w  reprezentacji W arszawy. 
YOZB przygotow uje dla jubilata p  ękny p o 

darunek.
H E L S IN K I  z a p r o s l y  I i ) i s e r t . w  W a r s z a w y  

n a  r e w r n ż o w y  m e c z  d o  F in Jam u  I. J a k  w . ,  _ o  
mi p i e r w s z e  s p o t k a n i e  r o z e g r a n e  w  W a r  z a  
» ■ -  z _ K o . i c z y t o  s i e  a w y c l e » t w e m  W a r s z a w y  

1 0 :6 .  W a r s z a w a  Ł a p r o p o n o w a ł a  L n o m  d w a

t e r m i n y  18 _ u d m a  : b o  1?

Klech mi cuofno będzie rzucić
s ło w a  p o w it a n ia . .*

(Specjalny w yw ia d  z prezesem  M ericam p,
organizatorem  m istrzostw  E u ropy]

Paryż, 30 sieronia.
Od kilku tygudni skończyła się ci

sza w rezydencji Francuskiego Zwią
zku Lekko-Atletycznego przy bulwa- 
rze Mausman. W czasie gdy Paryż?- 
nie odbywali pielgrzymki do wszys 
kich dworców, by w upa'nych dniach 
jak najszybciej znaleźć się za mura- 
mi rozżarzonego miasta, panowie or
ganizujący mistrzostwa Europy mozo
lili się w pocie czoła. Również pre
zydent FFA p„ Faweł Mericamp odło
żył urlop i z troską myśli o pierw
szych ' dniacn września, które niaią 
ukoronować dzieło wielotygodnio
wych wysiłków.

•— Ty,rr razem ta doprawdy nie za
bawka! Przecie’  gośćmi naszymi bę
dą atleci całej Europy — powiada p. 
Mericamp.

— Zrobiliśmy wszystko co w na
szej mocy. O własnych siłach nie da
libyśmy zresztą rady, toteż wdzięczni 
jesteśmy- rządowi , i. w niemniejszym 
nopniu właścicielom stadioru w Co- 
lombes, Racing-Clubowi, którzy u- 
możliwili iąm przeprowadzenie ko
niecznych adaptacji, tak że arena, ni; 
której toczyć się będą walki, od
powiada dziś najwyższym wymogom.
Przede wszystkim

— sport
— Chodziło nam przede wszystkim 

o to, by zawodnicy znaleźli najko
rzystniejsze warunki sportowe, by o- 
puszczali Paryż zadowoleni w prze
świadczeniu, że stolica Francji okaza
ła się godną zadania, jakie jej powie
rzono

— W czasie mistrzostw Francji 
wy-.zły na iaw pewne drobniejsze nie 
dokładności, które obecnie zostałj

iuż usunięte. Musieliśmy niestety zre

zygnować z elektryczno - fotograficz- < 
nego mierzenia czasu. Aparat mogliś-1 
my wprawdzie dostać zadanno, jed
nak mont?? iego kosztowałby 40,000 
ii (około 600 0. 'Wydatek ten prze
kraczał nasze możliwości.

— Czy liczy pan na sukces impre
zy — rzucamy pytanie.

— Jestem pewien, że publiczność 
paryska skorzysta i. okazji by zoba
czyć najlepszych lekkoatletów Euro
py. Jeśli poprze nas jeszcze odtiowie- 
dnio prasa, rezonans będzie na pewno 
silny. Poza tym liczymy też na obco
krajowców, których, o tej porze ni
gdy nie brak w Paryżu.

Trudno typować
— Przy ogromnym wyrównaniu 

czołowej klasy europejskiej liczyć się 
należy z zaciętą walką i minimalny
mi różnicami wyników. T rudm mi 
naturalnie orzec czy oa mą też re
kordy. Doskonały stan bieżni i dobra 
forma przy go owujących się od daw
na zawodników p rwała liczyć na 
najwyższy poziom Wiele obie,cuję so
bie po przedstawicielach Skandyna
wii. Jako dobry Francuz ywię też 
nadzieję, że również nasi chłopcy nie
źle się spiszą i może w niejednym 
wypadku zgotują niespodziankę.

— Jako cel postawiliśmy sobie je
dnak, by mistrzostwa w Paryżu stały 
się punktem kulminacyjnym europej
skiej lekkiej atletyki, by zostawiły u- 
czestnikoin niezapomniane wrażenia? 
zajęły odpowiednie mieisce w historii

sporiu. Byłoby to ukoronowaniem 
dzieła mego przyjaciela p-ezydeata 
1AAF p. Stankovicsa, który iuż w ro
ku 1926 rzucił pierwszy myśl zorga
nizowania mistrzostw s.arego konty
nentu. Fakt. że na starcie nn zabrak
nie prawie żadnego państwa świadczy 
o wielkim zainteresowaniu, lauini cie- 
sz.y się wszędzie przyjacielsua walka 
na bieżni. Toteż niecli mi wolno bę
dzie z tego mieisca rzucić siowa po
witania pod adresem wszystkich na
szych przyszłych gości a zarązern po- 
dziekow-ać za uświetnienie imprezy 
swoim udziałem.

Pod adresem Polaków
— A co mam oświadczyć Polsce?
— Ach, pan wspomina o Polsce! 

Widzi pan. jest to dia nas szczególnie 
aktualny rozdział 1 Przecież atleci na
si niedawno temu byli w Warszawie, 
gdzie podejmowano ich z serdeczno
ścią, jakiej tak często sie nie spoty
ka. Pierwsze spotkanie dwu naszych 
repiezentacji odbyło sit wprost w wy 
jątkowej atmosferze. G takich rze
czach pamięta sie! Obecnie mamy 
okazję do rewanżu i gdy atleci pol
scy zawitają, na ziemi (rancuskiei od
powiemy im równa se -decznośc,ą, )a- 
ką obdarzyli nas w Iipcu w W?rsza- 
vie. Dlatego też witam specjalnie z- 
wodników a Białym Ortem, któryer. 
postępy w lekkiej atletyce bacznie 
obserwuję i życzę im szczerze naj
lepszych sukcesów.

Edgai

w y s t a r c z a j ą c e ,  w o b e c  w y m a g a n e j  kwallf&O* 
w a n e j  w i ę k s z o ś c i .

U s t a l o n o  w i ę c  j e d y n i e ,  ie  gdy c h o d z i  o  r a *  
c h y  n ó g ,  o b o w i ą z u j ą  o b e c n e  z a s a d y  I b e z *  
w z g l ę d n i e  w z b r o n i o n e  s ą  w s z e l k i e  ruchy p ł o  
n o w e l

P r z y j ę t o  z a s a d ę ,  ż e  n a  w i e l k i c h  międzyna
r o d o w y c h  z a w o d a c h  m u s z ą  b y ć  zainstalowa
n e  a p a r a t y  f i l m o w o - z e g a r c r w e  p r z y  mecie* 
Z g o d z o n o  s i ę  n a  n o t o w a n i e  r e k o r d ó w  j a r d o 
w y c h  w  p ł y w a n i u  k l a s y c z n y m  I n a  w z n a k .

N ie  w o l .n o  n a t o m i a s t  u z n a w a ć  r e k o r d ó w  W  
k o n k u r e n c j i ,  w  k t ó r e j  z a w o d n i c y  w a l c z y l i  w 
r ó ż n y c h  s t y l a c h .  P r a k t y c z n i e  b i o r ą c  n i e  r a o i e  
w i ę c  p a ś ć  r e k o r d  w  p ł y w a n i u  n a  w z m a k ,  gdy 
p r z e c i w n i k  p ł y w a ł  s t y l e m  k l a s y c z n y m .

J a k o  n o w y c h  c z ł o n k ó w  p r z y j ę t o  E k w a d o r  
I K u b ę ,  t o t e ż  o b e c n i e  z r z e s z o n e  s ą  w  F I N A  
5 2  p a ń s t w a .

SALM1NEN (Ffnl.y
ma lytui na 10 kim. w  „kieszeni" 
na mistrzostwach Europ-  vv? Pa 

ryżu. • I

GORZCY MOMENT POD BRAMKA PORTSMGUTHU
poaczas meczu ligowego z Arsenałem 0:2

Z W Y C IĘ S T W O  DUBLA W  ZL1NJE
Spychała i Hebda pokonali tv 5 - ciu setach pare Cejnar ■ Caska
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